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Nie zwalniać tempa
O B R A D U JĄ C A  w  ub. p ią tek 

Dzie ln icow a K on fe rencja  Spra­
wozdawczo-W yborcza PZPR 
Szczecin—Nad O drą m ia ła  do 
Spełnienia szczególnie odpowie­
dzia lne zadanie. By ła  n im  rze-

Jubileusz
prof.H Jabłońskiego

W A R S ZA W A  PAP. 45-lecie 
pracy naukow ej obchodzi p ro f. 
H e n ryk  Jab łoński —  przewod­
niczący Rady Państwa, uczony 
— hum anista , p o lity k  i  dzia­
łacz społeczny, h is to ryk  dzie­
jó w  najnowszych Polski. W 
1934 r. dokto ryzow a ł się w U n i­
wersytecie W arszawskim  jako 
na jm łodszy podówczas, 25-le tni 
dok to r w stołecznej A lm a M a- 
te r.

10 min ton stali
z Huty „Katowice”
K A T O W IC E  PAP. W czoraj o 

godz. 8.15 z drugiego w ie lk iego 
pieca konw ertorow ego H u ty  
„K a to w ice ”  pop łynęła 10-m ilio - 
now a tona s ta li, k tó rą  nasz 
na jw iększy  i  najnow ocześniej­
szy kom b in a t m eta lu rg iczny do­
s ta rczy ł od początku urucho­
m ienia p ro d u kc ji, t j.  od g rud ­
n ia 1976 r.

i Tw arzow a czapa na sim ę.
CAF-Staszyszyn

„M a ły  poda rek  —  

dużo radośc i’*

Kamizelki i szaliki
od państwa Janochów

J A D W IG A  JA N O C H  b y ła  p ra - 
e o w n icą  szczec ińsk iego  ..R uchu ” . 
W ra *  g m ężem  E d w a rd e m  je s t ju ż  
na e m e ry tu rz e . S p o tk a liś m y  leh 
n ie d a w n o  w  g ro n ie  za d o w o lo n e !. 
u ś m ie c h n ię te j d z ie c ia rn i s D om u 
D z ie cka  p rz y  u l.  P o k o ju . M a lu c h y  
w d z ię czn ie  p re z e n to w a ły  now e k a ­
m iz e lk i 1 s z a lik i,  k tó re  z ro b iła  d la  
n ic h  sz y d e łk ie m  p a n i Ja d w ig a . 
K o lo ro w e , s ta ra n n ie  w yko ń czo n e , 
b a rd zo  »tę dz ie c io m  podoba ły .

(Dokończenie na  s ir. 2)

Sprzedaż choinek
już od jutra
JU Ż  od ju tra  szczecinianie 

będą m og li nabywać cho ink i. 
W  tym  roku, ja k  nas zapew­
n iono w  O kręgow ym  Zarządzie 
Lasów Państw owych, drzewek 
— ' i  to  ładnych — n ie pow in ­
no' zabraknąć. Dla Szczecina 
przew idziano, podobną jak w 
ro k u  ub iegłym , liczbę — 31,5 
tys. choinek.

W ykończenie na s ir  2)

te ina , p ra w id ło w a  i o b ie k tyw ­
na ocena pracy li,5 -łysśęcz- 
n e j o rgan izac ji p a r ty jn e j i  je j 
podstaw owych o rgan izac ji dzia 
ła jących  zarówno w  kluczo­
w ych  zakładach przem ysło­
w ych , gospodarce m orsk ie j ja k  
i m n ie jszych, lecz liczących się 
w  b ilans ie  dokonań gospodar­
czych i  społecznych m iasta, re ­
gionu i k ra ju . Dostarczone de­
legatom sprawozdanie K o m ite ­
tu Dzieln icowego PZPR za 2- 
le tn ią  kadencję n ie  u k ryw a ło  
niedociągnięć i słabości, zaw ie­
ra jąc  akcen ty k ry tyczne  ta k ie  
w stosunku do tych  odcinków  
pracy, gdzie odnotowano n ie ­
zadowalające e fekty . M a te ria ły  
na konferencję  zaw ie ra ły  je ­
dnocześnie p ro je k ty  k ie run ków  
dzia łań dla dalszego rozw o ju  
oraz is to tne j popraw y tych 
przedsięwzięć, gdzie n ie osiąg­
n ię to  zamierzeń.

•— W  ostatn ich dwóch latach 
— pow iedzia ł I  sekretarz K D  
PZPR Jan Szota w  swym  za­
ga jeniu do dyskus ji —  jednost­
k i  gospodarcze w  przem yśle, 
gospodarce m orsk ie j, tran spor­
cie sam ochodowym i budow nict 
w ie przem ysłow ym  zano tow ały 
dalszy rozw ó j gospodarczy. 
W ie lkość środków  trw a łych  w 
tych  przedsiębiorstwach w  b ie­
żącym ro ku  wzrośnie o 14 proc. 
w  porów naniu  z 197? r . W  prze 
m yślę tak ie  zak łady ja k  SSR, 
Suiperfo-sfat, „Fam abud” , M o r­
ska Stocznia Jachtow a, P rzed­
siębiorstw o P rzem yślu  C h łod­
niczego osiągnęły ponad 15 
proc. w zrost p rodukc ji. Przed­
siębiorstw a gospodarki m or­
sk ie j w  pe łn i z rea lizow a ły swe 
zadania w yn ika jące  z potrzeb 
hand lu  zagranicznego. W  w ięk 
szóści p rzedsięb io rs tw  zadania 
gospodarcze realizowane b y ły  
p rzy  niższym  za tru dn ie n iu  n iż  
planowane.

(Dokończenie na. str. 2)

11 G R U D N IA

1979 RO KU

u ner
szczeGińsKi

N r 276 (10 947) Rok »»łożenia 1945

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Katowicach

Ostatni etap kampanii 
przed VIII Zjazdem

K A TO W IC E  PAP. Z udziałem I  sekretarza KC PZPR — poparcia rzete lną i  zdyscyplkto* 
Edwarda Gierka, odbyła się wczoraj X V I  Wojewódzka Konfe- waną pracą, 
rene ja  Sprawozda wceo-Wyborcaa PZPR w  Katowicach, m au- W  dyskus ji, w  k tó re j zabrać 
ffurująe ostatni etap kampanii przed V I I I  Zjazdem partii, lo  głos 29 delegatów, dokonano 
Obradom przewodniczył członek Biura Politycznego KC, I  *e- w n ikliw ej oceny najw ażn ie jh  
krętacz K W  PZPR w  Katowicach Zdzisław Grudzień. szych problem ów  decydujących
G ŁÓ W N Y M  nurtem  w n ik li-  cych na kon fe renc ji ponad 370- ? .temPie rozw o ju  w ie l*  

w e j debaty kom un istów  Śląska tysięczną w ojew ódzką organiza- K°S a
i Zagłębia b y ły  zagadnienia do- cję p a rty jn ą  jednom yśln ie po- „  . u *5» T, , ^
tyczące ja k  najlepszego w yko - w ie rzy ło  E d w ardow i G ienkowi
rzystan ia ogromnego nowoczes- m andat delegata na  V I I I  Z jazd ^  *  zabra ł głos L d -
¡nego potencja łu  gospodarczego, PZPR. W  im ie n iu  wszystkich w ard G ierek.

K onferencja  podjęła uchw a-kadrowego re - lu d z i pracy w o j. ka tow ick iego ^  l  Z
w vra io n o  oełne nonarcie dla *  ^ e ś M ją c ą  podstawowe tae-

Przemówienie E. Gierka
technicznego

g iM5U' deiegatéw, re p re ze n tu j,-  j C i

się podstawą dzia łan ia rów nież - a ko n fe re n c ją  'v yb r.a n o l.-4  
w  la tach 80. delegatów na V I I I  Z jazd PZPR.

(Omówienie)
E. G IE R E K  wskazał, że dys­

kus ja  p o tw ie rd z iła  p ra w id ło ­
wość ocen i  zamierzeń zaw ar­
tych  w  przedstaw ionych na ka ­
to w ic k ie j ko n fe re n c ji dokum en­
tach, ja k  rów nież udz ie liła  .peł­
nego poparcia dla W ytycznych 
K o m ite tu  Centralnego na V I I I  
Z jazd p a r t ii.  Cieszy m nie to  a 
zarazem zobowiązuje — oświad 
czył I  sekretarz K C  PZPR —  
by mocno trzym ać ku rs  naszej 
partia  ta k , aby zawsze b y ł on 
zgodny z pog lądam i i  dążenia­
m i m ilio n ó w  je j członków, z 
w o lą  k la sy  robotn icze j i  całego 
społeczeństwa.

P a tria  nasza stała się pa rtią  
całego narodu dlatego w łaśnie, 
że tk w i głęboko ko rzen iam i w 
po lsk ie j klasie robotn icze j, ż.e 
p o tra fiła  tra fn ie  w yra z ić  je j pa 
trio tyczne  i  społeczne aspiracje 
w  sw ej polityce. D z ięk i tem u 
rozw inę liśm y sojusz robotn iczo- 
ch łopski, um ocn iliśm y w ięź z 
in te ligenc ją , zespo liliśm y wszy­
stk ich  ludz i p racy  w  h is torycz­
nym  dziele budow y s iln e j i  no­
woczesnej soc ja lis tyczne j Po l­
ski.

N A S Z A  p a r t ia  w k ra c z a  o b e c n i*
' d e cyd u ją cą  fazę  p rz y g o to w a ń  do 

V I I I  Z ja zd u . O tw ie ra  ją  dz is ie jsza  
k o n fe re n c ja . W  n a jb liż s z y m  ok re s ie  
w o je w ó d z k ie  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  
w  c a ły m  k r a ju  d o ko n a ją  b ila n s u  
sw o ich  os iągn ięć  1 o k re ś lą  zadan ia  
w  da lsze j p ra cy , p o d su m u ją  też do 
tye hczasow y p rze b ie g  d y s k u s ji 
p rz ę d z ja zd o w e j to czą ce j s ię  od sześ 
c iu  ty g o d n i w  p o d s ta w o w y c h  o rg a ­
n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h .

W y b io rą  d e le g a tó w  na  z ja zd , k tó  
rz y  z m a n d a te m  z a u fa n ia  3 m il io ­
n ó w  c z ło n k ó w  P Z P R  u c h w a lą  p ro ­
g ra m  ro z w o ju  P o ls k i na la ta  os iem ­
dz ies ią te .

P rz y g o to w a n ia  ' do z ja z d u  og n is ­
k u ją  dz'iá uw agę  lu d z i p ra c y  m ia s t 

w s i, ca łe g o ' p o lsk ie g o  spo łeczeń-

a tw a. M a m y  w s z e lk ie  p o d s ta w y  do 
s tw ie rd z e n ia , że W y ty c z n e  K o m i­
te tu  C e n tra ln e g o  o d p o w ia d a ją  cz łon  
k o m  p a r t i i  i  b e z p a r ty jn y m . P rzed ­
s ta w ia ją  one  ca łą  z łożoność s y tu a ­
c j i  sp o łe czn o -e ko n o m iczn e j, w  ja ­
k ie j  s ię  z n a jd u je m y , je j  s tro n y  do ­
d a tn ie  a ie  i  u je m n e .

P o k a z u ją  co nasz n a ró d  pod prze  
w odern p a r t i i  z ro b i ł  1 o s ią g n ą ł w  
la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych , ż d ru g ie j 
Jednak  s tro n y  n ie  u k ry w a ją  n ie  
ro z w ią z a n y c h  p ro b le m ó w , k ła d ą  na ­
c isk  na za d a n ia , k tó re  p rze d  n a m i 
s to ją . W y k o n a n ie  ty c h  zadań w y ­
m agać będzie u p o ru , z d w o jo n y c h  
w y s iłk ó w , a n ie k ie d y  n a w e t 1 w y ­
rzeczeń. J e d y n ie  odw ażne p o d e jm o ­
w a n ie  s p ra w  tru d n y c h  1 so lid a rn e  
d z ia ła n ie  p rz y n o s i ow oce. T a k  b y ło  
u p ro g u  la t  s ie d e m d z ie s ią tych , ta k  
jest- d z is ia j l  ta k  b ę d z ie -w , p rz y ­
szłości.

D la te g o  w łaśni©  W y ty c z n e  na 
V I I I  Z ja z d  P ZP R  s p o tk a ły  się 2 
talk s z e ro k im  rezona-osem. T o w a ­
rz y s z y . im  k o n s tru k ty w n a , rzeczo­
w a  d y s k u s ja  nacechow ana k r y t y ­
cyzm e m  5 poczuc iem  o d p o w ie d z ia l­
nośc i. T e n  to n  d e b a ty  p rzeda ja«-

(Dokończenie na ste. 2)

O b iad y  o tw o rzy ł Zdzisław 
G rudzień, k tó ry  następnie w 
re feracie sprawozdawczym  
s tw ie rdz ił, że osiągnięcia la t 
siedem dziesiątych s tw o rzy ły  dla 
w o j. katow ick iego podstawę do 
systematycznego wzrostu pozio­
mu życia społeczeństwa. Udzie­
la ono po lityce  p a r t ii czynnego

N A  p ierw szym  posiedzeniti 
p lenarnym  nowo wybranego 
K W  PZPR, k tó re  odbyło się g 
udziałem  E. G ierka, w y łon iono  
Egzekutyw ę K W  PZPR w  K a ­
tow icach. F unkc ję  I  sekretarza 
K W  jednom yśln ie  pow ierzono 
ponownie Zdzis ław ow i G rudn io  
w i.

Nowy cykl 

Szczecińskiego 

Ośrodka T V

„KONKRETY”
D Z lS . I I  g ru d n ia  o Rodzin ie  

18 w  p ro g ra m ie  I I  T V  Szcze­
c in  ro zp o czyn a  e m is je  n o w e ­
go C yk lu  p t. . .K O N K R E T Y ” . 
W  p ie rw szym  p ro g ra m ie  
p rze d s ta w io n e  będą sp ra w y  
b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  
na te re n ie  p ó łn o cn o -za ch o d ­
n im  P o lsk i.

U cze s tn icy  p ro g ra m u  d y s k u ­
to w a ć  będą o ty m  ja k  b udo ­
w ać s zyb c ie j, ta n ie j,  le p ie j 1 
e s te ty c z n ie j.

Ajatollah przeciw ajatollahowi

W Tebrizie -  niespokojnie

JEDEN z zak ładn ików  pod­
czas spaceru na ' terenie am ba­
sady USA w  Teheranie.

L O N D Y N  PAP. W  Tebriz ie  
( ira ń sk i Azerbe jdżan) nada l n ie  
spokojnie. Zw o lenn icy a ja to lla ­
ha M adariego przygo tow u ją  się 
do zbrojnego odparcia a taku  
zw o lenn ików  Chomeiniego. A ja ­
to lla h  M&cłari odrzuc ił tw ie rdze 
n ie  przyw ódców  re lig ijn y c h  z 
K u m , że powstanie w  Tebriz ie  
jest insp irow ane przez obce si­
ły .

„JESTEŚMY
DOBRZE T R A K T O W A N I"

'W  W Y W IA D Z IE  dla am ery­
kańsk ie j te le w iz ji (NEC), jeden 
z zak ładn ików  p rze trzym yw a­
nych w  ambasadzie U S A  w  Te­
heranie ośw iadczył, że są oni 
dobrze tra k to w a n i przez stu­
dentów.

A m e ry k a ń s k i se k re ta rz  s ta n u . 
C y ru s  V ance po ro zm o w a ch  w  
W ie lk ie j B ry ta n i i  1 w e  F ra n c ji,  
dziś jes t spod z ie w a n y  w  R zym ie  ! 
w  B onn . P rze d m io te m  je g o  ro zm ó w  
je s t sp raw a  s to su n kó w  a n ie ry k a ń -  
s k o - ira ń s k ic h . Szef d y p lo m a c ji 
U S A  zabiega o p o p a rc ie  so ju szn i­
k ó w  za ch o d n io e u ro p e jsk ich  d la  za­
m ia ru  zastosow an ia  s a n k c ji gospo­
d a rc z y c h  W a szyn g to n u  w obec  I r a ­
nu .

DZIŚ
W  NUM ERZE: Kredyt -  to ule wszystko ♦  Kie próbujemy żeby grać -  gramy żeby próbować ♦  Ilu dobrych -  ilu złych

, Egz. Obów. /
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Przemówienie Edwarda Gierka
(Dokończenie ze s tr. 1)

«¿owej napaw a  u fn o ś c ią , Iż w sp ó l­
n ie  po d o ła m y  w y z w a n iu  nadcho­
dzących  la t .  C e n im y  g ło *  m ilio n ó w  
c z ło n k ó w  naszej p a r t i i ,  s t ro n n ic tw  
s o ju szn iczych , rzesz becz p a r ty jn y c h , 
zaangażow anych  lu d z i p ra cy . W ie ­
rz y m y , te  n a d a l p rzyg o to w a n io m  
d o  z ja zd u  to w a rzyszyć  będz ie  o b y ­
w a te lska  tro s k a  o  s p ra w y  k r a ju ,  
podw yższone tę tn o  p ra c y  w e  w szy­
s tk ic h  dz iedz inach . U c z y n im y  w szy­
s tko . by p ro g ra m  u c h w a lo n y  na 
V IH  Z jeźdz i«  b y ł p ro g ra m e m  w y ­
ro s ły m  e a m b ic ji,  m o ż liw o śc i 4 po- 
trz e b  lu d z i p ra cy .

J A K  sprostać zadaniom la t 
osiemdziesiątych —- to na jw aż­
niejsze pytan ie , na k tó re  wszy­
scy razem i  każdy z osobna m u 
si szukać odpowiedzi. N ik t  nas 
n ie zw o ln i z tego obow iązku. 
N iech w ięc każdy z nas zapy­
ta  n a jp ie rw  samego siebie co 
mogę w ięcej zrobić d la k ra ju?  
Jak ich  starań dołożyć, by  p ra ­
ca nasza daw ała lepsze rezu lta ­
ty , by była  w yda jn ie jsza , by 
gospodarność, rzetelność i  obo­
wiązkowość n ie  b y ły  pustosło­
w iem .

M U S IM Y  też k o n s e k w e n tn ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k  w sp ó ln ie  w yd a ć  bez­
k o m p ro m is o w ą  w a lk ę  p rz e ja w o m  
* ła . ja k ic h  n ie  b ra k  w o k ó ł nas. 
W szędzie ta m . gdz ie  m a m y  d o  czy­
n ie n ia  *  m a rn o tra w s tw e m , le k c e ­
w ażen iem  p ra c y  l  łu d z i, n ie u c z c i­
w ośc ią . n ie o d p o w ie d z ia ln o śc ią , wssę 
d z le  ta m , gdzie  d a ją  znać o  sobie 
p o s ta w y  ego is tyczne  i  p a r ty k u la rn e  
w y ra ź m y  nasz z d e cyd o w a n y  sprze­
c iw ! U cz c iw y c h , p ra c o w ity c h  i  m ą­
d ry c h  łu d z i w  P o lsce n ie  b ra k u je . 

. Są to  n a tu ra ln i so ju s z n ic y  naszej 
p a r t i i .  Jes t to  w ie lk a  * iła .  k tó rą  
m u s im y  u ru c h o m ić , w s p ó ln ie  p o tra ­
f im y  s ta w ić  czo ła  p rze c iw nośc iom , 
w s p ó ln ie  p o t ra f im y  w y k o n a ć  n a j­
tru d n ie js z e  n a w e t zadania.

W  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  os iąg­
n ę liś m y  bezspo rn ie  w yso k ie  te m p o  
ro z w o ju  1 znaczną pop ra w ę  pozio­
m u  życ ia  spo łeczeństw a . S tw ie rd z i 
to  ka żd y , k to  o b ie k ty w n ie  1 rze­
c z o w o  do ko n a  o b ra c h u n k u . N ieza-

„ M a ły  podarek-  
dużo radośc i"

(Dokończenie ze s tr. 1)

T e n  uśm iech  i  za d ow o len ie  d z ie ­
c ia rn i — ja k  s tw ie rd z iła  p a n i Jad­
w ig a  — są d la  n ie j n a jw ię ksza  na­
grodą  za ca ło ro czn y  t r u d .  P rzyg o ­
to w a ła  w  su m ie  50 k a m iz e le k  i  
sz a lik ó w , za k u p u ją c  na n ie  za w ła ­
sne p ien iądze  8 k ilo g ra m ó w  w e ł­
n y  w  ła d n y c h  k o lo ra c h . P o szu k i­
w a ła  je j  w  w ie lu  sk lepach .

S w o je  p o d a rk i p a n i Ja d w ig a  po ­
d z ie li ła  ba rd zo  s p ra w ie d liw ie . Po­
ło w ę  p rzekaza ła  dz ie c io m  z D om u 
D z ie cka , a p o łow ę  ty m . k tó r y m i 
o p ie k u je  się s ta le  P o ls k i K o m ite t 
P o m o cy  S po łeczne j. W c z o ra j sp o t­
k a liś m y  się w ie c  znów  z pan ia  
J a d w ig ą  i  je j  m ężem  w  P K P S  p rzy  
u l.  S zym anow sk iego  3. gdzie  p rz y ­
n ie ś li tę  część p o d a ru n kó w .

P a n ie  z P K P S  zn a ją  ju ż  pań­
s tw a  Janochów . W  ro k u  u b ie g ły m  
b o w ie m  p. Ja dw iga  p rzekaza ła  
ró w n ie ż  sporo  z ro b io n y c h  przez 
s ieb ie  k a m iz e le k  i  sz a lik ó w  na 
„M a ły  p o d a re k ” . W  Im ie n iu  obda­
ro w a n y c h  d z ie c i serdecznie d z ię ku ­
je m y .

D z ię k u je m y  ró w n ie ż  k o le jn y m  
o fia ro d a w c o m : H a lin ie  S ego l-B era  
(N ie d z ia łk o w s k ie g o ). M a rk o w i F o r- 
ka s ie w ic z o w i (B oh. W arszaw y). 
H u b e r to w i H a b ry c h o w i (G agarina  
7). D a n u c ie  S zym czak (R e try  9/102). 
R ysza rdow i A d a m o w ic z o w i (B ogu ­
sław a 9/4) A le k s a n d ro w i N a id o k  
(K o sza liń ska  5/4). S e b a s tia n ko w i 
W itu s z k o w i -(K o p e rn ik a  8/2). Iw o ­
n ie  M aćczak (S ik o rs k ie g o  5/8). K a ­
z im ie rz o w i G a łe ck ie m u  ze S ta rg a r­
d u . U rs z u li K u ra ś  (26 K w ie tn ia  
37/10). Jó ze fie  M itk le w ic z  (a l. W y ­
z w o le n ia ). R o b e rto w i P rze w o rsk ie ­
m u  (M a łko w sk ie g o ). H a n n ie  J a k u ­
b ia k  (T ra u g u tta  102), D a r iu s z o w i 
K ry c h o w i (P ia s tó w  9/11). u czn iom  
k la s y  I  b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
8. S z y m o n k o w i L ik ie rs k ie m u  (L a m ­
pego 5/5). A gac ie  B u k o w s k ie j (W y ­
sp iańsk iego  1). K a ta rz y n ie  Szu­
m ańskie j (E . P la te r  96/28). S ab in ie  
P lu ta  (B rzozow sk iego  6/5). E w lc ie  1 
L id c e  P a s to rsk im  (Ja w o ro w a  39/3). 
O lim p ii M e try c k ie j (a-l. W yzw o le ­
n ia  91/10). J a n in ie  S ko roś (L o k 'e t-  
ka  7/7a), B a rb a rze  P ry tu ła  (Po­
w s ta ń có w  W lk p . 53/5), A n n ie  F ra n ­
czak (W ąska 10/8). h a rce rzom  
Szczepu I  z L ic e u m  O g ó ln o ksz ta ł­
cącego im . M. S k ło d o w s k ie j, ucz­
n io m  k la s y  V ia  SP n r  10. u czn iom  
k la s  la  1 H id  SP n r  53 B eacie  i  
M a rzen ie  W oJosewicz (P a rko w a  
62/10). A d a m o w i N o w a k o w i (M a li­
now a 10) M a rc in o w i B o d n a ro w i 
(K a d łu b k a  30/10) Je rze m u  G adrze 
(P ia s tó w  13/8) u czn io m  SP n r  3 
z u l. R eym on ta  k tó rz y  d o s ta rczy ­
l i  s łodycze  D a riu s z o w i N ą o ie ra le  
(K u ja w s k a  5/8) M ic h a ło w i Peruga 
(N ie p o d le g ło śc i 32/14). H a lin ie  W a- 
sR ew sk 'e i (S ło w a ck ie g o  11/23). H e­
le n ie  R yga n o w  (Jana S ty k i 8/ 6) i 
u czn iom  k la s y  I l i h  z w y c h o w a w ­
czy n ią  Sabina P odn!es! ńska  t e 
S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  53.

le ż n ie  . Jednak od  w le lk i-ch  osiąg­
n ięć w  o s ta tn ic h  la la c h  s p ię trz y ły  
się t ru d n o ś c i z w ią za n e  z ro z w o je m  
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j i  z zaspoka ­
ja n ie m  p o trze b  spo łeczeńs tw a . W y ­
ch o d z im y  n a p rz e c iw  ty m  p ro b le ­
m o m  w  n a ro d o w y m  p la n ie  gospo­
d a rc z y m  na ro k  p rz y s z ły  o ra z  w  
za m ie rze n ia ch  na następne p ię c io ­
le c ie .

Z a d a n ia  p la n u  n a  ro k  1980 i  la ta  
następne  o k re ś lo n e  z o s ta ły  z 
u w z g lę d n ie n ie m  is tn ie ją c y c h  w a ­
ru n k ó w . Są to  zadan ia  re a ln e , a le  
b y n a jm n ie j n ie ła tw e  do  w y k o n a -  • 
n ia . M a m y znaczne re z e rw y , k r y ją ­
ce s ię  w  le p szym  w y k o rz y s ta n iu  
s tw o rzo n e g o  w ie lk ie g o  p o te n c ja łu  
p ro d u k c y jn e g o  — s łow em  w  e fe k ­
tyw nośc i. g o sp o da row an ia . Je ś li bo ­
w ie m  m ó w im y  dz iś , że zadan ia , 
k tó re  sobie s ta w ia m y  są re a ln e  to  
n a le ża ło b y  dodać  — pod w a ru n ­
k ie m , że p o tra f im y  w  zasadniczy 
sposób podn ieść e fe k ty w n o ś ć  na­
szej g o s p o d a rk i. P op raw a  e fe k ty w ­
nośc i g ospoda row an ia  w ym a g a  sy­
s tem a tycznego  l  p rzem yś lanego  
d z ia ła n ia  w  k a ż d y m  zak ła d z ie  i 
m ie js c u  p ra cy . N ik t  n ie  m oże czuć 
się z w o ln io n y  ze  s ta ra ń  o  w z ro s t 
e fe k ty w n o ś c i. K a ż d y  w ie , że z  po­
s ia d a n ych  m a te r ia łó w , su ro w có w , 
p rz y  ob e cn ych  zasobach e n e rg ii,  na 
za in s ta lo w a n y c h  n o w y c h  m aszynach 
m ożem y w y p ro d u k o w a ć  w ię c e j co­
raz le pszych  to w a ró W  i  m u s im y  to  
ro b ić !

W śród  p o d s ta w o w ych  za łożeń  na­
szej p o l i t y k i  gospodarcze j d o n ios łą  
w agę m a da lszy  ro z w ó j w s p ó łp ra ­
cy  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  a 
ta kże  in n y m i k r a ja m i s o c ja lis ty c z ­
n y m i. W spó łp raca  ta  w  c a łym  
o k re s ie  P o ls k i L u d o w e j na leża ła  do 
g łó w n y c h  d ź w ig n i .u p rz e m y s ło w ie ­
n ia  k r a ju ,  ro z w o ju  gospodarczego 
oraz  za sp o ka ja n ia  p o trz e b  spo łecz­
n ych . D z iś  je j  znaczen ie  je s t jesz­
cze w iększe . P a r t ia  nasza będzie 
n ie z m ie n n ie  dążyć d o  zac ie śn ia n ia  
naszych  w z a je m n y c h  s to su n kó w  go 
spoda rczych  z ZS R R , do p o g łę b ia ­
n ia  s o c ja lis ty c z n e j in te g ra c j i  w  r a ­
m ach  RW PG . W y n ik a  to  z n a jb a r ­
d z ie j ż y w o tn y c h  in te re s ó w  naszego 
n a ro d u  i  państw a.

E. G ie re k  w  d a lszym  c ią g u  swe­
go  p rz e m ó w ie n ia  s k o n c e n tro w a ł się 
na w y n ik a c h  p ro d u k c y jn y c h  w o j. 
k a to w ic k ie g o , s tw ie rd z a ją c , że do ­
w odzą one , że re g io n  te n  z n a jd u je  
się na p ie rw s z e j U n ii w a lk i o  ja ­
kość p ra c y , o w yższą e fe k ty w n o ś ć  
g o sp oda row an ia . W y ra z ił p rz e k o ­
nan ie , że n ada l k o m u n iś c i, k la sa  
ro b o tn ic z a  Ś ląska 1 Z ag łę b ia  będz ie  
p rzodow ać, p ro m ie n io w a ć  p rz y k ła ­
dem  d o b re j ro b o ty  na c a ły  k ra j.

S K A L A  i charak te r zadań, 
k tó re  obecnie rozw iązu jem y 
zwiększa znaczenie postawy każ 
dego człow ieka pracy, osobiste­
go p rzyk ładu  członków p a rtii.  
Podnoszenie wym agań s taw ia­
nych członkom  p a rtii,  to n ie ­
zbędny czynn ik  um acniania k ie ­
row nicze j ro li p a r t i i  Przyna leż­
ność do p a r t ii to nie p rzyw ile j, 
lecz szczególna odpow iedzia l­
ność za socjalistyczną Polskę, 
za je j sprawy.- za swoją dla 
n ie j pracę. N a ludziach, k tó rzy  
k ie ru ją  pracą jednostek gospo­
darczych i państw ow ych wszy­
stk ich  szczebli spoczywa szcze­
gólna odpowiedzialność.

D O Ś W IA D C Z E N IA  la t  u b ie g ły c h  
w ska zu ją , że w s z y s tk ie  nasze in ­
s ta n c je  p a r ty jn e  nocząwszy od  K C  
m uszą sp ra w o m  k a d ro w y m  pośw ię ­
cać w ię c e j u w a g i. T o  sarno d o ty ­
czy k o n t r o l i  re a liz a c ji d e c y z ji 1 
u chw a ł.

W a rto  też  w  tytm  m ie js c u  p rz y ­
pom nieć. że ta k  w  d z ia ła ln o ś c i p a r 
t y jn e j ,  ja k  1 p a ń s tw o w e j n iezbędne 
Jest p rzes trzegan ie  le n in o w s k ic h  
zasad k o le g ia ln o ś c i w  p o d e jm o w a ­
n iu  d e c y z ji 1 jed n o o so b o w e j odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za ic h  re a liza c ję  m  
o k re ś lo n y m  o d c in k u . S ta w ia m y

s p ra w y  k o n t r o l i  re a liz a c ji u c h w a l, 
p ro b le m y  p o l i t y k i  k a d ro w e j n a  po­
rz ą d k u  d n ia  w  c a łe j na sze j p a r t i i .  
C hcem y b y  s ta ły  s ię  o ne  w a ż n y m  
e le m e n te m  p a r ty jn e g o  d z ia ła n ia  
p rzed  4 szczegó ln ie  po V I I I  Z  jeź­
d z i e.

Na zako ń cze n ie  E . G ie re k  p o w ie ­
d z ia ł:  B ądźc ie  p rz e k o n a n i, że je ­
d y n y m . n a d rz ę d n y m  ce lem  nasze­
go zb io ro w e g o  d z ia ła n ia  je s t  n a j le ­
p ie j p o ję ta  s łużba  s o c ja lis ty c z n e j 
Polsce á lu d z io m  p ra c y . Je s t po­
m yś lność  P o ls k i 1 je j  o b y w a  te ll.

Nie zwalniać tempa
(Dokończenie ze str. J)

Dzia ła lności gospodarczej 
p rzedsięb io rstw  dz ie ln icy  Nad 
O drą  tow arzyszyła poprawa 
w a ru n kó w  pracy i  socjalno- 
bytow ych załóg. Dalszej popra­
w ie  u leg ły  s tosunki m iędzy­
ludzk ie  w  zakładach pracy. Na 
tle  tych  osiągnięć w ys tą p iły  
także zjaw iska ujemne, obn i­
żające ogólne w y n ik i. I  ta k  m.

inauguracyjne posiedzenie Społecznej Rady Szkoły

PAM i je j sojusznicy
W C Z O R A J w  s ie d z ib ie  P o m o r­

s k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j o d b y ło  
się in a u g u ra c y jn e  pos iedzen ie  R ady 
S po łeczne j S zko ły .

P rze w o d n iczą cy  R ady  S p o łe czn e j 
S zko ły , w ic e w o je w o d a  szczec ińsk i 
A n d rz e j G ło w a c k i p rz e d s ta w ił d z ia ­
ła ln o ść  u c z e lp i je j  sukcesy , p o trze ­
b y  i  p e rs p e k ty w y  na t le  zadań 
le c z n ic tw a  ora-z p ro g ra m u  ro z w o ju  
re g io n u . N as tępn ie  u ro czyśc ie  w rę ­
c z y ł n o m in a c je  48 cz ło n ko m  R ady. 
re p re z e n tu ją c y m  gospoda rkę  i  ad ­
m in is tra c ję  w o je w ó d z tw : szczec iń ­
sk iego . ko sza liń sk ie g o  i  g o rzo w ­
skiego . W ic e p rz e w o d n ic z ą c y m i Ra­
d y  . S po łeczne j S z k o ły  z o s ta li: 
Z b ig n ie w  Ja ńezuk  — re k to r  P A M  
o ra z  R yseard  K a rg e r — d y re k to r  
P Ż M . a sek re ta rze m  R ady t -  A dam  
N o w a k  — k ie ro w n ik  k l i n i k i  d e r­
m a to lo g ic z n e j F A M .

R e fe ra t o m a w ia ją c y  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  R a d y  w y g ło s ił r e k to r  
P A M  Z b ig n ie w  Ja ń e zu k . S tw ie r ­
d z i ł  m .in .. że P om orska  A k a d e m ia  
M edyczna ja k o  n a jw ię ksza  o rg a n i­
za c ja  le c z n ic tw a  w  c a ły m  re g io ­
n ie . o b e jm u ją c y m  S zczec ińsk ie . K o ­
sza liń s k ie  i  G o rzo w sk ie , d y s p o n u je  
je d n ą  c z w a rtą  w s z y s tk ic h  łóżek  
s z p ita ln y c h , now oczesna a p a ra tu ra  
d ia g nos tyczna . sztabem  s p e c ja li­
s tó w  ró ż n y c h  d z ie d z in  m e d y c y n y . 
P A M  k o o rd y n u je  ro z w ó j - w ie lu  
d z ia łó w  le c z n ic tw a  w  s k a li ca łego  
re g io n u . W  S zczecin ie  p o w s ta je  re ­
g io n a ln e  c e n tru m  o n k o lo g ic z n e  oraz 
znaczący ośrodek k a rd io lo g ic z n y . 
P rzede w s z y s tk im  zaś w  szczec iń ­
s k ie j u c z e ln i k s z ta łc i się w iększość 
le k a rz y  p o d e jm u ją c y c h  p racę  na 
te re n ie  w y m ie n io n y c h  trz e c h  w o ­
je w ó d z tw .

W spó łp raca  a k a d e m ii z z a k ła d a ­
m i- p ra c y  ro z w ija  się od  k i lk u  la t  
ba rdzo  ow o cn ie . S p e c ja liś c i z P A M  
prow adzą  w śród  szczec ińsk ich  za­

łó g  b adan ia  tz w . „c e lo w a n e " , na­
s ta w io n e  na w y k ry c ie  s y m p to m ó w  
o k re ś lo n y c h  scho rzeń  zaw odow ych . 
Z a k ła d y  p ra c y  z k o le i w s p ie ra ją  
u cze ln ię  m a te r ia ln ie , pom aga jąc w  
z a ku p ie  now oczesnego sp rzę tu  m e­
dycznego. w  m o d e rn iz a c ji s z p ita li 
i  p rz y c h o d n i.

O becn ie  ry s u je  s ię  szansa po­
w s ta n ia  w  S zczec in ie  now oczesne­
go c e n tru m  k a rd io lo g i i  i  k a rd io ­
c h iru rg i i  s m o ż liw o ś c ią  leczen ia  
o p e ra cy jn e g o  na jc ię ższych  p rz y ­
p a d k ó w  w a d  serca. N ie  ma jeszcze 
pe łnego zestaw u n a jn o w o cze śn ie j­
szej a p a ra tu ry  d ia g n o s tyczn e j, by 
szczecińscy sp e c ja liśc i m o g li pod­
ją ć  te  zab ieg i na szersza ska lę , 
i  t u  w ła ś n ie  pom oc s o ju szn ikó w  
P A M  zrzeszonych  w  S po łeczne j 
R adzie  S zko ły  je s t ba rd zo  p o trz e b ­
na . (!)

Sejmik działaczy 
ruchu amatorskiego
W  D N IA C H  13 i  14 g ru d n ia  w  

Z a m ku  szczec ińsk im  o d b y w a ć  się 
będzie S e jm ik  in s t ru k to ró w  i  d z ia ­
ła c z y  am a to rsk ie g o  ru c h u  a r t y ­
s tycznego. Podczas ob ra d  po ru szo ­
ne zostana p ro b le m y  k s z ta łc e n ia  i  
dosko n a le n ia  k a d r  a m a to rs k ie g o  r u ­
ch u  a rtys tyczn e g o . p o p u la ry z a c ji 
s z tu k i n ie p ro fe s jo n a ln e j i  p o z y s k i­
w a n ia  n o w ych  Jej w s p ó łtw ó rc ó w . 
Z ag a d n ie n ie m  k lu c z o w y m  będzie 
p o szu k iw a n ie  n o w y c h  fo rm  p o w ­
szechnego społecznego u cze s tn i­
c tw a  w  sztuce.

P oczą tek o b ra d  13 g ru d n ia  o  go­
d z in ie  11 (Z am ek K s ią żą t P o m o r­
sk ich ).

D o u d z ia łu  o rg a n iz a to rz y  z a p ra ­
sza ją  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  
sp ra w a m i ru c h u  a m a to rs k ie g o . 
Szczegó łow ych in fo rm a c ji  u d z ie la  
s e k re ta r ia t S e jm ik u  pod n u m e re m  
te l.  388-41 lu b  349-71. (ł)

Sukces „Pleciugi”
S Z C ZE C IŃ SK I T ea tr La lek 

„P lec iuga”  ma w ie le  pięknych 
osiągnięć w  swoim  dorobku. 
Jednakże — ja k  w  każdym  
teatrze — tak  i tu  zdarzają się 
inscenizacje bardz ie j i  m n ie j 
udane. Do ostatn ich dn i, od 
pewnego już czasu, o „P le c iu - 
dze”  by ło  cicho w  ogólnopol­
sk im  środow isku la lka rsk im . 
Aż do początku g rudn ia , k iedy  
to na opolskim  IX  F estiw a lu  
Tea trów  La lek nasi a rtyśc i u - 
zyska li szereg nagród.

Nagrody te przypad ły  tea tro ­
w i w  zw iązku  z rea lizac ją  
„S zopki K ra ko w sk ie j”  S. i  T. 
E stre icherów  — . sztuk i fo lk lo ­
rystyczne j, o dużych w a rtoś­
ciach a rtystycznych  i  poznaw­
czych. Poziom szczecińskiego 
przedstaw ien ia  sp ra w ił, iż  ju ­
ry  fes tiw a lu  je dyn ie  naszym 
aktorom  przyznało „Nagrodę

Zespołową”  za ogrom ną sp ra w ­
ność, precyzję sława, rozśpie­
wan ie  i  utanecznienie.

P O N A D T O  n a g ro d y  in d y w id u a ln e  
p rzyzn a n o  w s z y s tk im  re a liz a to ro m  
w id o w is k a : B o h d a n o w i R a d k o w -
sk iem u  — re żyse ro w i. A d a m o w i 
K i l ia n o w i - -  sc e n o g ra fo w i, Je rze ­
m u  D o b rza ń sk ie m u  —■ tw ó rc y  m u - ; 
z y k i o raz  J a n o w i S z y ro c k ie m u , czu 
w a ją ce m u  nad w o k a ln y m  p rz y g o ­
to w a n ie m  zespołu. N a g ro d y  te  o- 
t rz y m a li ta kże  a k to rz y :  G ra żyn a  
W o jtc z a k  i  Z b ig n ie w  W ilc z y ń s k i.

W w e rd y k c ie  Ju ry  zaznaczono, iż 
zasługą te a tru  ¿fest w y b ó r  t e j  sz tu ­
k i  i  w p ro w a d ze n ie  je j  do  re p e r tu ­
a ru . P u b liczn o ść  fe s tiw a lo w a  p rz y ­
ję ła  szczecińską „S z o p k ę  K ra k o w ­
ską”  ba rdzo  gorąco , n a jw ię k s z y m  
ap la u ze m  d a rząc  A dam a P fe if fe ra  
w ys tę p u ją ce g o  w  r o l i  Ż yd a .

D o d a tk o w ą  s a ty s fa k c ją  d la  zespo 
łu  je s t fa k t ,  że s p e k ta k l te n . w  
sw ym  k s z ta łc ie  in s c e n iz a c y jn y m , 
p rz e n ie s io n y  zo s tan ie  do  w a rs z a w ­
sk iego  te a tru  „L a ik a '* ,

W

Sprzedaż choinek
już od jutra

(Dokończenie ze str. 1)

W Y Z N A C Z O N O  ju t  p u n k ty  
sprzedaży ch o in e k . Będą się one 
m ie ś c iły  p rz y  n a s tę p u ją cych  u l i ­
cach : a l. w o js k a  P o lsk ie g o  (róg 
u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u ), u l. 
M ilc z a ń s k ie j (ró g  u l.  P ow stańców  
W ie lk o p o ls k ic h ), s k rz y ż o w a n iu  u l ic  
R ad o g o sk ie j i  S z a ro tk i,  a l.  W yzw o ­
le n ia  (ró g  u l.  M a lczew skiego ), u l. 
Ś w ia to w id a , p ł.  K i l iń s k ie g o  (s k rz y ­
żow an ie  u l ic  K o łłą ta ja  i  P. S k a r­
g i)  o raz  w  P o lica ch  p rz y  u l.  G ru n ­
w a ld z k ie j.

D o s ta w y św ią te czn ych  d rzew ek 
rozp o czyn a ją  się w  środę 12 bm . i  
będą t r w a ły  do  20 bm . W  ty m  o- 
k re s ie  cod z ie n n ie  poszczególne 
nad le śn ic tw a  dos ta rczą  k o le jn e  
p a r t ie  ch o in e k  na ry n e k  szczeciń­
sk i, U sta lone  zo s ta ły  także  ceny. 
Za d rz e w k o  o w ysokośc i od 1 do
1.5 m  p ła c im y  38 z ł, od  1,6 m  do
2.5 m — 50 z ł. W  zasadzie d la  
m ie szka ń có w  Szczecina p rz e w id z ia ­
ne są w  sprzedaży t y lk o  te j w ie l­
ko śc i d rze w ka . W yższe (n a w e t do 
18 m ), p o trzebne  np . do  ś w ie tlic , 
z a k ła d ó w  p ra c y  i tp .  p rz e d s ię b io r­
s tw a  i  in s ty tu c je  będą m o g ły  n a ­
być bezpośredn io  w  k tó ry m ś  z nad 
le ś n ic tw .

Jednakże  n ie  ty lk o  p ra w id ło w e  
za o p a trzen ie  w s z y s tk ic h  k lie n tó w  
w  św ią teczne d rze w ka  je s t tro s k ą  
O kręgow ego  Z a rzą d u  Lasów  P a ń ­
s tw o w ych . P o w ażny  p ro b le m  sta r 
n o w i zabezpieczenie lasów  przed 
za ku sa m i a m a to ró w  „s a m o o b s łu ­
g i” , chcących  sobie w y b ra ć  i  w y ­
rąbać  c h o in k ę . T a k ie  pos tępow an ie  
p rz y n o s i co  ro k u  w ie le  szko d y  na ­
szym  lasom . W ia d o m o  w sza k , te  
przeznaczone na św ię ta  d rze w ka  
w y c in a n e  są ze śc iś le  o k re ś lo n y c h  
re jo n ó w  — bądź tó  ze sp e c ja ln ych  
p la n ta c j i  c h o in e k , w zg lę d n ie  z 
p rze c in e k  le śn ych  c2y  obszarów  
przeznaczonych  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie do w y rę b u . T rzeba zdaw ać so­
b ie  sp raw ę , iż  p rze c ię tn e  d rze w ko  
zdob iące  na G w ia zd kę  nasze m iesz­
ka n ie  m u s ia ło  rosnąć 5—7 la t.

A b y  zapobiec w  ty m  ro k u  szkod­
n ic tw u  i bezm yślnośc i, cz ło n ko w ie  
S tra ż y  L e śn e j, O R M O , L ig i  O ch ro ­
n y  P rz y ro d y , m y ś liw i o raz  fu n k c jo  
na riusze  MO w zm ogą w  okres ie  
p rze d św ią te czn ym  k o n tro lę . P a tro lo  
w ą n e  będą la sy , sp raw dzana  na 
tra sa ch  w y lo to w y c h  z m ias ta  le ­
ga lność za ku p u  p rzyw o żo n ych  do 
Szczecina c h o in e k  i tp .  M a m y  na ­
d z ie ję , iż  u c h ro n i nas to  przed 
w a n d a la m i.

(su)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 
M /8. „T ra n s p o r to w ie c "  z re ­

dy .
m /s  ..S u w a łk i”  z D a n ii,  
m /s  ..Ja ro s ła w ”  z F ra n c ji,  
s/s ..S o łdek”  z  D a n ii.

S T A T K I N A  W YJŚCIU«  
M /s  „S k rz a t”  do F in la n d ii,  
m /s  „K o p a ln ia  G rz y b ó w "  do 

H a m b u rg a .
m /s  „W a d o w ic e ”  do D a n ii.

in . n ie  w ykonano p lanow ych 
zadań p ro d u kc ji eksportow e j, 
zaawansowanie zadań rocznych 
ogółem w  przem yśle ksz ta łtu je  
się poniżej wskaźnika u p ływ u  
czasu. Na sitan ten w p łyn ę ły  
ob iektyw ne trudności w  zao­
pa trzen iu , zbyt m ało energicz­
ne dz ia łan ia  ze s trony n iek tó ­
rych  a d m in is tra c ji gospodar­
czych.

M im o pod jętych przez instan 
cję dzie ln icow ą i  zakładowe oz
ganizacje p a rty jn e  działań na 
rzecz pe łne j re a liza c ji zadań 
gospodarczych, n ie  wszędzie i 
n ie  w  pe łn i uzyskano zamie­
rzone cele. W  oparc iu  o do­
świadczenia o rgan izac ji p a r ty j­
nych i środow isk, uzupełniony 

zadania w yn ika jące  z u - 
chw a ł W ojew ódzkie j K o n fe ren­
c j i  Sprawozdawczo-W yborczej 
PZPR i V I I I  Z jazdu p a rtii,  w y 
pracow any zostanie na la ta  
1980—85 op tym a lny  program  
przedsięwzięć i  dzia łań na po­
lu  gospodarczym i  społecznym. 
80 proc. w n iosków  zgłoszonych 
w  toku  kam pan ii sprawozdaw­
czo-wyborczej będzie realizo­
w anych w e w łasnym  zakresie. 
Pozostałe skierow ano dó - in ­
s tanc ji p a rty jn ych , zjednoczeń 
i resortów.

W  D Y S K U S J I z a b ra ło  głos 15 
m ó w có w , 7 d y s k u ta n tó w  z ło ży ło  
swe g lo sy  do p ro to k o łu . M ó w cy  
p o d k re ś la li rze te ln ą  p racę , zaanga­
żo w an ie  id e o w o -p o lity c z n e  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h  o raz  d o s k o n a le n ie  
in s p ira to rs k o -k o n tro ln e j f u n k c j i  
p a r t i i  na w szys tk ich  p łaszczyznach 
życ ia  spo łeczno-gospodarczego za­
k ła d ó w . W ie le  m ó w io n o  o ko n ie cz ­
ności w z ro s tu  w y m a g a ń  i  o d p o w ie  
d z ia ln o śc i za p o w ie rzo n e  o bo ­
w ią z k i. D o ty c z y  to  w  ró w n y m  stop  
n iu  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w , p a r­
ty jn y c h  1 b e z p a r ty jn y c h , ja k  i  
w s z y s tk ic h  s fe r d z ia ła n ia  i  zacho­
w a ń  lu d z k ic h . P o d k re ś la n o , że w  
p ie rw szym  rzędz ie  w y m a g a n ia  te  
na leży  s ta w ia ć  o rg a n iz a to ro m  p ro ­
d u k c j i ,  c a łe j ka d rze . Na te j bazie  
kon ieczne  Jest u m a c n ia n ie  r o l i  m i­
s trzó w  i b ryg a d z is tó w . N ie  wszę­
dzie  jeszcze w  k ry te r ia c h  d o b o ru  
k a d ry  s tosu je  się ob o k  fachow ośc i 
ta kże  u m ie ję tn o ś ć  p ra c y  z lu d ź m i.

D y s k u ta n c i, m ó w ią c  o w y s iłk u  
k o le k ty w ó w  p ra c o w n ic z y c h , p rz y ­
ta c z a li ta kże  a b su rd y  gospodarcze 
i  tra n s p o rto w e , u za sa d n ia li p o trze ­
bę dalszego ro z w o ju  re p re ze n to w a ­
n y c h  przez s ieb ie  p rze d s ię b io rs tw  
oraz  da lszego postępu w  doskona le  
n iu  m e tod  p la n o w a n ia  1 zarządza­
n ia . S zczególn ie  m ocno s ta w ia n o  
p ro b le m y  id e n ty f ik a c j i  postaw  
c z ło n k ó w  p a r t i i  z p o lity k ą  i  p ro ­
g ra m e m  P ZP R . N ie  p o m ija ją c  w  
d y s k u s ji d o k u c z liw y c h  p ro b le m ó w  
naszego życ ia , trz e b a  z ca łą  s ta ­
now czośc ią  i  odw agą w ys tępow ać 
p rze c iw  p ró b o m  neg o w a n ia , d o ro b ­
k u  33-lecia.

W  czasie d y s k u s ji podn ies iono  
ta kże  w a żk ie  p ro b le m y  d z ie ln ic y . 
Po k i lk u  la ta c h  re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  ro z w o ju  Szczecina kon ie czn e  
je s t  p o d ję c ie  zd e cyd o w a n ych  d z ia ­
ła ń  d la  u su n ię c ia  w ie lo le tn ic h  za­
n ie d b a ń  w  d z ie ln ic y . D o tyczy  to  
re m o n tu  do m ó w , k o m u n ik a c ji,  sie­
c i h a n d lo w e j i  u s łu g o w e j, ja k  l  
zaopa trzen ia  w  p o trzebne  a r ty k u ły .  
Podnoszono ta kże  p ro b le m y  zabez­
p ieczen ia  m ie n ia  społecznego, m a r­
n o tra w s tw a  i  n iegospoda rno śc i, 
p a s o iy tn ic tw a  społecznego.

GLOS zabra ł rów nież obecny 
na kon fe renc ji I  sekretarz K W  
PZPR Janusz B rych , s tw ierdza 
jąc, że kam pania sprawozdaw­
czo-wyborcza w  p a r t ii toczące 
się dyskusje i  w ysuwane wnios 
k i  w  is to tny  sposób poszerzyły 
dyskusję nad W ytyczn ym i na 
V I I I  Z jazd PZPR. Jest sprawą 
n iezm iern ie  ważną, by każdy 
w n iosek zbadać, rozpatrzyć i  
skierować do rea lizac ji. M ów ­
ca dokonał podsumowania do­
robku  osta tn ie j dekady. Janusz 
B rych  pod kreś lił, że op in ia  p u - * 
bliczna jest w yczu lona na po­
stawę członków p a r t ii,  zwłasz­
cza postawę ka d ry  k ie ro w n i­
czej. Pow inna w ięc nas cecho­
wać skromność i  dyscyplina 
m ora lna.

I  sekre tarz K W  wysoko oce­
n i ł  pracę dz ie ln icow e j o rgan i­
zacji p a rty jn e j i  je j in s ta n c ji 
w  ostatn ich dwóch la tach.

Delegaci w y b ra li now e w ła ­
dze p a rty jne : K o m ite t D z ie ln i­
cowy PZPR oraz D zie ln icow ą 
K om is ję  R ew izyjną. I  sekreta­
rzem pow tó rn ie  w yb rano  Jana 
Szotę. K on fe rencja  dokonała 
także w yb o ru  delegatów na 
W ojewódzką K o n fe re ^ b *  Spra 
wozdawczo-W yborczą PZPR.

<w it>
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New y premier 
Korei Południowej
T O K IO  PAP. Prezydent K o ­

re i Po łudn iow e j Czhwe K iu  Ha 
m iano w a ł nowego prem iera  
państwa. Został n im  dotychcza­
sow y w iceprem ier i m in is te r 
p lanow ania  S in  H ion  Hw ak. 
N ow y p rem ie r zrezygnow ał z 
fu n k c ji przewodniczącego rzą­
dzącej D em okratycznej P a rtii 
R epub likańsk ie j, d la  zachowa­
n ia po lityczne j neutra lności. Je­
go kandyda tu ra  m usi być jesz­
cze zatw ierdzona przez Zgroma 
dzenie Narodowe.

Idi Amin w  Libii
K A M P A L A  PAP. M in is te r 

spraw  * w ew nętrznych Ugandy. 
P au l M uw anga oświadczył- po 
pow rocie do k ra ju  z w iz y ty  o- 
fic ja l.ne j w T rypo lis ie , że b y ły  
szef państwa ugandyjskiegó Id : 
A m in  zna jdu je  się w  areszcie 
dom ow ym  na  te ry to r iu m  L ib ii.  
P rzebywa on w strzeżonej w ill i ,  
136 km  od T rypo lisu .

futro w  Brukseli zap ad n ie  decyzja

Postępowa opinia publiczna 
przeciw planom NATO

PA R Y Ż, W A S ZYN G TO N , bro je n ie  i  budowa środków  ko jow ych  i  ca łe j ludzkości, od- 
KO PE N H A G A , W IEDEŃ, wzajemnego zaufania pow inn y pow iada natom iast wyłącznie 
LO N D YN  PAP. Jutro kraje decydować o przyszłości E u ro - n a jba rdz ie j reakcy jn ym  i m ili-  
N A TO  zadecydują w  Bruk py i świata. W  w ie lu  k ra ja ch  ta rystycznym  ko łom  Zachodu, 
seli, czy na terytorium Eu- nasila  się fa la  pro testów  prze- Oświadczenie w zyw a dem okra- 
ropy zachodniej pojawią oiw ko agresyw nym , sprzecznym  tyczne i postępowe organizacje 
się nowe systemy am ery- z ideą odprężenia p lanom  w  A u s tr ii do rozw in ięc ia  szero- 
kańskiej broni rakietowo- N A TO . k ie j kam pan ii pop iera jące j po-
jądrowej. D zienn ik  „ L ’H u m an ité ”  opu- li ty k ę  poko ju , odprężenia i  roz-

b lik o w a ł w czo ra j oświadczenie b ro jen ia .
P E N TA G O N  w yw ie ra  nacisk B iu ra  Politycznego Francusk ie j W idow n ią  protestu przeciw ko 

na sojuszników  USA w  Pakcie P a rt ii K om un istyczne j, zdecydo now ym  rak ie tom  w  Europ ie za- 
P ó łnocn o -A tlan tyck im , aby za- -wanie potępiające p lany USA chodn ic j b y ł Dworzec W ik to r ii
ap robow ali on i te  niebezpieczne j  N A TO , dotyczące rozm iesz- w  Londyn ie , skąd udała się do- - - . . . . . . .p lany, wobec k tó rych  Europa czenia now ych am erykańskich  B rukse li delegacja b ry ty jsk ich  
zachodnia w ysuw a jednak w ie - ra k ie t ją d ro w ych  średniego za- rzeczników  pokoju.
le zastrzeżeń i  w ą tp liw ości. Sta si ęgu w  Europ ie zachodniej ja -~ — ----- ----------------- —-
now isko postępowej o p in ii pu- zagrażające poko jow i i  b e z -1 
b liczne j całego św iata jest je d - pieczeństwu europejskiem u, 
noznaczne — n ie  „P e rs h in g -II”  P rzeciw ko p lanom  Pentagonu

Wywiad E. Kennedy’eoo
dla „L e  F ip r o "
P A R Y Ż  P A P . W c z o ra j p a ry s k i 

d z ie n n ik  „ L e  F ig a ro ”  o p u b lik o w a ł 
w y w ia d  z se n a to re m  E dw ardem  
K e n n e d ym , k tó r y  b ie rze , ja k  w ia ­
dom o, u d z ia ł w  rozpoczę tym  już. w  
U S A . choć p rz y ć m io n y m  w yd a rze ­
n ia m i na l i n i i  T e h e ra n —W aszyng­
to n , w yśc ig u  do  B ia łe g o  D om u. E. 
K e n n e d y  z a a ta ko w a ł p o n o w n ie  swe 
go g łów nego  k o n k u re n ta  do n m i-  
n a c ji z ra m ie n ia  P a r t i i  D e m o kra ­
ty c z n e j — p re zyd e n ta  J. C a rte ra  
s tw ie rd z a ją c , że „S ta n o m  Z je d n o ­
czonym  p o trzeba  jes t n o w y c h  p rzy  
w ó dców , g o to w y c h  d o \ po d ję c ia  w y  
zw a n ia , k tó re  b a rd z ie j złożone l  
z różn icow ane , rzu cą  la ta  os iem dzie ­
s ią te ” . P o trze b a  „p rz y w ó d c y , k tó r y  
s ta n ą łb y  na w yso ko śc i zadan ia  czy­
n ią c  z U S A  k r a j  n a jp o tę ż n ie js z y  
na św ię c ie ” .

O d p o w ia d a ją c  na szereg p y ta ń  
K e n n e d y  o p o w ie d z ia ł s ię  m . im. za, 
ja k  o k re ś li ł,  „ p o l i ty k ą  bezpieczeń­
s tw a ”  po lega jąca  na zw ię ksze n iu  
a m e ry k a ń s k ie g o  p o te n c ja łu  m i l i t a r ­
nego p rz y  Jednoczesnym  negoc jo ­
w a n iu  „s k u te c z n y c h  p o ro zu m ie ń ”  
w  s p ra w ie  k o n t r o l i  zb ro je ń . O d rzu ­
c i ł  p rz y  o k a z ji o p in ię , iż  je s t „ l i ­
b e ra łe m ” .

i  „C ru ise"
— nie 
ale odprężenie, roz- protestowano w  Waszyngtonie. 

S e tk i A m erykanów , p rzyby łych  
do s to licy  ze w szystkich  s tron 
kra ju , opow iedziało się zdecy­
dow anie przeciw ko czynionym  
przez am erykańskie  koła m il i­
ta rne  próbom  zerwania proce­
su odprężenia, eska lacji w yśc i­
gu zbro jeń i pchnięcia św iata 
k u  atom owej ka tastrofie .

Masowe dem onstracje i  spot­
kan ia  pro testacyjne odbyły  się 
w  Kopenhadze i  innych  w ię k ­
szych m iastach Danii.

O rganizacja Kom unistyczna 
M łodzież A u s tr ii w yda ła  w 
W ied n iu  oświadczenie, s tw ie r­
dzające m. in ., że rea lizacja  pis 
nów  N A TO  w  spraw ie rozm ie­
szczenia nowych ra k ie t w  E u­
rop ie  zachodniej jest sprzeczna 
z żyw o tnym i in teresam i s ił po-

Też problem

Gzy Mikołaj może być kobieto?
OTTAWA PAP. Władze kona- iż „współwłaścicielom sklepów nie 

dyjskiej prowincji Ontario muszą podobało się,’ że kobieta jest Mi- 
rozstrzygnąć nie cierpiącą zwłoki kołajem” .

wobec bliskich już świąt — Zadaniem pani Fulłord było tak 
kwestię: czy Mikołaj może być jak tysięcy jej kolegów po fochu 
płci żeńskiej? wręczenie upominków zokupio-

Cały problem powstał w rezul- nych przez rodziców ich dzieciom 
tacie skargi wniesionej do władz oraz rozdawanie różnego rodzaju 
przez 20-letnią studentkę szkoły reklomówek. 
teatralnej, Noncy Fulford, która po Utrzymuje ona, że była tak do- 
zaledwie 2 dniach pracy „na eta- brze ucharakteryzowana, iż w 
cie" Mikołaja w jednym z ośrod- większ<^ci przypadków rodzice I 
ków handlowych w Toronto zosto- dzieci byli przekonani, że mają 
ła zwolniona. Utrzymuje ona, że do czynienia z mężczyzną. Aby 
powodem jej zwolnienia był takt, pogłębić to wrażenie pani Fulford 

usiłowoła mówić grubym głosem,1 
dobrze

Pogoda w Europie
z im a . W c z o ra j no-

Demcfnstracja w  B rukse li. C A F -U P I-te le jo to

to w a n o  na k o n ty n e n c ie e u ro p e js k im następu jące te m p e ra tu ry :
T e m p . w  st. C Pogoda
m in . m aks.

A m s te rd a m 3 10 deszcz
A te n y 11 18 p o c h m u rn o
B e lg ra d 8 12 p o c h m u rn o
B e r l in 7 12 p o c h m u rn o
B ru k s e la 7 14 deszcz
K openhaga 5 7 deszcz
Genewa 7 10 deszcz
H e ls in k i —10 —6 pogodn ie
L izb o n a 14 17 deszcz
L o n d y n 9 14 pogodn ie
M a d ry t 3 12 deszcz
M oskw a —11 —10 p o c h m u rn o
O slo —10 —9 pogodnie
P a ry ż ' 10 14 deszcz
R zym 4 11 pogodnie
S z to kh o lm —7 —2 p o c h m u rn o
W iedeń 5 11 p o c h m u rn o

TVZVS ira
W SROD waszyngtońskich 

obserw atorów  n ik t  nie ma w ą t­
p liw ości co do go, że kryzys 
ira ń sk i, niezależnie od jego za­
kończenia, będzie m ia ł o lb rzy ­
m i w p ły w  na sytuację w  Sta­
nach Zjednoczonych i na prze­
bieg kam pan ii wyborcze j. Co­
raz w yra źn ie j zanosi się na to, 
że jednym  z rezulta tów  k ry z y ­
su będzie po lityczny  upadek tai? 
szczególnej i głośnej postaci a- 
m eryka ńsk ie j sceny po lityczne j 
ja ką  jes t H enry  K issinger.

D L A  zro zu m ie n ia  tego. co zaczy­
na się dz iać w o k ó ł osoby K iss inge - 
ra , w a r to  ch o c ia żb y  p o k ró tc e  zapo­
znać się z w y d a rz e n ia m i sprzed k i l  
k u  la t ,  a le  i  ta kże  sprzed  k i lk u  d n i 
Zacząć trze b a  n ie  ty le  od osoby 
K iss in g e ra . ile  od prezesa Chase 
M a n h a tta n  B a n k , Davi-da R o cke fe l­
le ra . o fó ż  R o c k e fe lle r od  la t  u trz y ­
m y w a ł b lis k ie  w ręcz  p rz y ja c ie ls k ie  
k o n ta k ty  z b. szachem  I ra n u  i  od 
la t  reo i"F~entow a ł b a n ko w e  In te re sy  
szacha Chase M a n h a tta n  B a n k  Do­
w ią z a n y  b y ł z Ira n e m  lic z n y m i n ić ­
m i in te re s ó w  i  w  ty m  też b a n k u  
2n a ’ ck>wałv s-.ę i  'n a jd u ją  nada l p r y  
w a tn e  k o n ta  szacha.

■Poprzez R o c k e fe lle ra  s ta r tu ją c y  w  
p o lity c e  K is s in g e r n a w ią za ł p ie rw ­

sze k o n ta k ty  z szachem , u trz y m u ­
ją c  Je także  w  la ta c h  k ie d y  s ta ł 
się .w ie lk im  H e n ry ” , n iezas tąp io ­
n y m  i  p o p u la rn y m  sek re ta rze m  sta­
nu . W  o w y m  o k re s ie  K is s in g e r u - 
d z ie la ł szachow i bezg ran icznego  po~ 
D arcia  i  w  w y n ik u  tego  w ła śn ie  
pop a rc ia  w  1972 r . W aszyngton  
p rz y z n a ł ów czesnem u w ła d c y  Ira n u  
ro lę  g łó w n e g o  o b ro ń c y  In te re só w  
a m e ry k a ń s k ic h  w ' re jo m e  Z a to k i 
P e rs k ie j, d a ją c  m u  w  zam ian  za to  
n iczym  m e  o g ra n ic z o n y  dostęp do 
a m e ry k a ń s k ic h  a rse n a łó w  Szach 
bez ogran iczeń  m ó g ł za m a w ia ć  i 
za m a w ia ł w  U S A  n a jn o w s z y  sprzę t 
w o js k o w y , n a w e t ta k i.  k tó re g o  Sta 
n v  Z jednoczone  n ie  u d o s tę p n ia ły  
sw o im  n a jb liż s z y m  so ju s z n ik o m  z 
N A T O . Z resz tą  ła tw o  sobie w y o b ra ­
z ić . co na te n  te m a t m y ś li s ię  w  
U S A  w  c h w il i ,  w  k tó r e j  re a lna  
s ta je  s ię  bezpośredn ia  m il i ta rn a  k o n  
fro n ta c ja  z Ira n e m .

K is s in g e r pozosta ł b . szachow i 
w ie rn y  ł  lo ja ln y  do ko ńca . W  o p u b ii 
k o w a n y c h  p rzed  k i lk u n a s tu  ty g o d ­
n ia m i sw o ich  p a m ię tn ik a c h  K is s in ­
ge r p rze d s ta w ia  b. szacha ja k o  po­
stać w y ją tk o w o  sym pa tyczną , ja k o  
n o lity k a  ró w n ie  m ądrego , co  s k ro m  
n °z o , a nade w szys tko  la k o  w ie l­
k ie g o  i  w ie rn e g o  p fz y ia e ie la  
i  s o ju szn ika  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych . G d y  b. szach u p a d ł i  
zo9ta ł zm uszony do oouszcze- 
n ia  Ira n u . K is s in g e r. ja k o  je d ­
na z p ie rw szych  nos ta e l a m e ry k a ń ­
sk ie g o  św ia ta  politycznego«, n ie  t y l ­

ko  za b ra ł g łos w  jego  o b ro n ie , ale 
z ło ż y ł m u  w iz y tę  w  M e ksyku , co 
b y ło  k ro k ie m  w  ró w n e j m ie rze  de­
m o n s tru ją c y m  n ie z a ch w ia n ą  p rz y ­
ja źń , ja k  i  óbu rze n ie  w obec w a ­
hań w y s tę p u ją c y c h  w  s ta n o w is k u  
a d m in is tra c ji C a rte ra  A  a d m in is tra  
c ja  ta  po p ro s tu  zas ta n a w ia ła  się, 
czy z u w a g i na in te re s y  p o lity c z n e  
U S A  m ożna w p u śc ić  b . szacha do 
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . D z iś  w ie m y , 
że a d m in is tra c ja  dysp o n o w a ła  iuż 
in fo rm a c ją  z T e h e ra n u , os trze g a ją ­
cą'. że w puszczen ie  b. szacha sp ro ­
w o k u je  a ta k  na am basadę a m e ry ­
kańską .

P o p o w ro c ie  z w iz y ty  u  z d e tro ­
n izo w a n e g o  szacha, K is s in g e r — ja k  
pow szechn ie  uw aża s ię  z in ic ja ty ­
w y  i  p rz y  p e łn y m  p o p a rc iu  R ocke­
fe lle ra  — o o d ją ł p u b lic z n ą  i  za ku ­
liso w ą  b a ta lię  o uzyska n ie  d e cyz ji 
a d m in is tra c ji o  w puszczen ie  b . sza­
cha do  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . B a­
ta lia  K is s in g e ra  n ie  m ia ła  le ć r-a k  
c h a ra k te ru  w s ta w ie n n ic tw a  za p rz y  
ja c ie le m  z n a jd u ją c v m  s ie  w  k ło p o ­
ta ch . M ia ła  n a to m ia s t c h a ra k te r  
b a ta l i i  p o lity c z n e j p rz e c iw k o  a d m i­
n is t ra c j i  i  b y ła  je d n y m  z e le m e n - 
t -w g e n e ra ln e j „k a m p a n ii  w y b o r ­
cze j”  K is s in g e ra . K is s in g e r bo­
w ie m , ja k o  p ie rw s z y  i  je d y n y  w  
h is to r i i  p o lity c z n e j S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych . p ro w a d z i sw o ją  k a m p a n ię  
w yb o rczą  na s ta n o w is k o  sek re ta rza  
s ta n u  i  są d z iło  s ie  do te j p o ry . że 
m a on  og ro m n e  szanse i  że zos ta ł­
b y  se k re ta rze m  w  w y p a d k u  a w y c ię -

s tw a  k tó re g o k o lw ie k  z k a n d y d a tó w  
re p u b lik a ń s k ic h .

G dy  b . szach p rz y b y ł do N ow ego 
J o rk u , p ro w o k u ją c  ty m  sam ym  o- 
beeny k ryzys . K is s in g e r p o d ją ł 
szczególną g rę, po lega jącą  na w y ­
k o rz y s ty w a n iu  z a is tn ia łe j s y tu a c ji 
na sw o ją  korzyść . Przede w szys tk im  
zaczął p u b lic z n ie  a ta ko w a ć  a d m in i­
s tra c ję  za b ra k  stanow czego dz ia ­
ła n ia , obc iąża jąc  ją  o d p o w ie d z ia l­
nośc ią  za upadek p re s tiżu  U S A  n i 
fo ru m  m ię d z y n a ro d o w y m . R ó w n o ­
cześnie, ja k  u ja w n ia  prasa . K is ­
s in g e r p o d ją ł 1 ¡.nną dz ia ła ln o ść  za­
k u lis o w ą . Ja k  się tw ie rd z i,  ’ z ło ż y w ­
szy u. szachow i w iz y tę  w  sz o ita lu  
w  N o w y m  J o rk u  o ś w ia d czy ł m u , że 
n ie  p o w in ie n  opuszczać U S A  z w ła  
sne j in ic ja ty w y ,  a je d y n ie  na w y ­
raźne  życzenie a d m in is tra c ji.

U d z ie la ją c  ta k ie j ra d y  K iss in g e r 
w p ę d z a ł a d m in is tra c ję  w  ś le p y  za­
u łe k . Je ś li b o w ie m  a d m in is tra c ja  
b ę d z ie  n ada l to le ro w a ć  obecność 
b. szacha w  U S A . na raża  s ię  na za­
rz u t ,  że przec iąga  k ry z y s  ira ń s k i. 
JeśH n a to m ia s t pop ro s i go o 
w y ja z d , zostanie oskarżona o złe 
tra k to w a n ie  b lis k ic h  so ju szn ikó w  
U S A . Sądzi się, te  K is s in g e r c h c ia ł 
ta k ą  s y tu a c je  s tw o rz y ć  ro zm yś ln ie . 
S p ra w a  je d n a k  s ta ła  s ię  p rz e d m io - 
te k  g ło śn e j, spo łeczne j d y s k u s ji,  w  
to k u  k tó r e j pod adresem  K iss :ngera 
P 3 d łv  o ska rżen ia  n ie z w y k le  m ocne, 
oska rże n ia  o to , że obecn ie , i  to  
n ie  po ra z  p ie rw szy , in tę re s y  k r a ju  
p o d p o rz ą d k o w u je  sw o im  in te re so m  
p ry w a tn y m .

który „brzmiał całkiem 
przez sztuczną brodę” . Dochodzi­
ło nawet do tego, że niektóre 
panie zaczynały z nią.„ flirtować.

Przedstawiciel władz ośwrodrzył, 
że dołożone będą wszelkie stora- 
nia, oby ła niecodzienna sprawa 
została rozstrzygnięta przed świę­
tami Bożego Narodzenia.

NRD w prow adzi
czas letni

B E R L IN  P A P . R ada M in is tró w  
N R D  p o s ta n o w iła , że w  p rz y s z ły m  
ro k u  w  o k re s ie  6.04—28.09 w p ro w a ­
dzo n y  zos tan ie  w  ty m  k r a ju  czas 
le tn i.

T y m  sam ym  N R D  p rzys tosow a ła  
się do  p r a k ty k i  s to sow ane j w  o k re ­
sie le tn im  w : A u s t r i i ,  CSRS, F ra n ­
c j i .  P o lsce. R F N . W łoszech i  in ­
n y c h  k ra ta c h . W pro w a d ze n ie  cza- 
s-u le tn ie g o  w  N R D  p o z w o li także  
na u n ik n ię c ie  rozb ieżnośc i czasu 
p rz y  o d p ra w ie  g ra n ic z n e j osób i  to  
w a ró w , o raz  u ła tw i u s ta le n ie  m ię ­
d z y  na ro d o w y c h  ro z k ła d ó w  ja z d y  
k o m u n ik a c j i  a u to b u so w e j, k o le jo ­
w e j i  lo tn ic z e j.

Frcducenci kakao
L O N D Y N  P A P . P ro d u c e n c i ka k a o  

z zachodn iego  w yb rze ża  A f r y k i  po­
s ta n o w ili czasowo w s trz y m a ć  eks­
p o r t z ia rn a  ka ka o w e g o  w  w y n ik u  
spadku cen tego  a r ty k u łu  na ry n ­
k a c h  ś w ia to w y c h .

Nieudany re js
przez Atlantyk

N O W Y  JO R K  P A P . N iepow odze ­
n ie m  za ko ń czy ła  się p o d ję ta  przez 
9 ż e g la rzy  a m e ry k a ń s k ic h  p róba  
p rz e p ły n ię c ia  O ceanu A t la n ty c k ie ­
go na m a ją c y m  19 m e tró w  d ługoś­
c i ża g lo w cu  o  n a zw ie  „D e sp e ra d o ” .

P o  p rz e b y c iu  1600 k m  od w yb rze ­
ży  k a n a d y js k ie j p ro w in c j i  N ow a  
F und la -nd la  ś m ia łk o w ie , zo s ta li zar 
skoczen i przez n ie z w y k le  s iln y  
s z to rm . W ic h u ra  zn iszczy ła  jeden  z 
m asztów  s ta tk u , co  g ro z iło  za to n ię ­
c ie m . W y s y ła n y  z „D e sp e ra d o ”  sy­
g n a ł S.O.S. o d e b ra ł z n a jd u ją c y  się 
w  p o b liż u  h isz p a ń s k i m asow iec i  za 
b ra t na  p o k ła d  w y c z e rp a n ą  w a lką  
x ż y w ik ie m  załogę.
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Skąd pochodzą
komety?

K O M E T Y  zawsze w zb u d z a ły  
o g rom ne  za in te resow an ie . K ie d yś  
tra k to w a n e  b y ły  ja k o  złow ieszczy 
z ia k .  będący zapow iedz ią  k lę s k  i  
nieszczęść. Dziś s tanow ią  one  je d ­
na z zagadek cze ka ją cych  na w y ­
ja śn ie n ie . Z da lne  badan ia  i  obser­
w a c je  ko m e t d o s ta rc z y ły  w ie le  m a ­
te r ia łó w  o ic h  s tru k tu rz e , bu d o w ie , 
sk ła d z ie  ch e m iczn ym . N ie  w y ja ś n io  
no  dotychczas je d y n ie , skąd  sie 
b io rą  ko m e ty .

Na te n  te m a t is tn ie je  k i lk a  h ip o ­
tez. Jedna z n ic h  g ło s i, te  na k ra ń  
cach  naszego U k ła d u  Słonecznego — 
za o rb ita  P lu to n a  — z n a jd u je  sie 
c a ły  re jo n  k o m e to w y , pod o b n y  do 
pasa a s te ro id ó w  m ię d zy  M arsem  l  
Jow iszem . Pod w ły w e m  p rzyc ią g a ­
n ia  p lane t, k o m e ty  z m ie n ia ła  swo­
je  o r b ity  i  w chodzą  w  g łą b  syste­
m u  słonecznego.

In n a  te o r ia  g łos i, t e  k o m e ty  po­
chodzą z p la n e t-g ig a n tó w : Jow isza . 
U ra n a . S a tu rn a , a pow sta ją  w  Cza­
s ie  w y b u c h ó w  w u lk a n ic z n y c h  w y ­
s tę p u ją c y c h  na ty c h  w ie lk ic h  p la :  
ne tach . T ym  też  m ożna tłu m a czyć  
fa k t .  że w  ją d ra c h  k o m e t sa za­
ró w n o  o k ru c h y  ska lne , ja k  i  b r y ły  
lo d u . G azow e w a rko cze  — to  po 
p ro s tu  w y rzu ca n e  podczas w y b u ­
ch u  gazy wzbogacone o re s z tk i 
-a tm osfery .

J a k  w y n ik a  z badań na piane- 
ta c h -g ig a n ta c h  je s t dużo lo d u  oraz 
d w u t le n k u  w ęgla w  postac i s ta łe j. 
D w u tle n e k  w ęg la  o raz  ló d  je s t ta k ­
że na P lu to n ie , w c h o d z i w  sk ła d  
p ie rś c ie n i S a tu rn a . S a te lity  J o w i­
sza — E uropa  1 G an im ed  sa pe łne  
lo d u . to  sam o je s t na T y ta n ie  — 
ks ię ż y c u  S a tu rn a . O prócz lo d u  w y  
s tę p u ją  ta m  ró w n ie ż  ta k ie  same ga­
zy. ja k ie  s p o tyka  sie w  kom etach .

M e te o ry  u de rza jące  o  pow ie rzch ­
n ię  p la n e t-g ig a n tó w  oraz  ic h  sate­
l i tó w  p o w o d u ją  w y z w o le n ie  się 
o g ro m n ych  ilo ś c i e n e rg ii. W w y n i­
k u  ude rzen ia  na s tę p u je  w y b u c h , po 
k tó ry m  w  p rzes trzeń  kosm iczna  le  
cą z og ro m n a  s iłą  o lb rz y m ie  ilo ś ­
c i m a te r ii.  Sa to  b ry z g i lodow e  po 
m ieszane z k a w a łk a m i ska ł. szcząt­
k a m i m e te o ru , z ze s ta lo n ym i ga­
za m i z p o w ie rz c h n i i  a tm o s fe ry  p ła  
n e t. P ó źn ie j te  b ry ły  ska lne  i  lo d o ­
w e , d ro b n e  p y ły  i  różnego rodza ­
ju  gazy m ożna zna leźć w  ko m e ­
ta ch . (P A P )

Automat ostrzega 
przed powodzią

• G W A Ł T O W N E  i  nag łe  p rz y p ły ­
w y  m orza  m ogą być i  czasam i są 
p rzyczyn ą  p o w o d z i d o ty k a ją c y c h  
n iz in n e  o b sza ry  nadbrzeżne. A u to ­
m a tyczn e  u rządzen ie  ostrzega jące

• przed  ta k im  n a d m ie rn y m  p odn ie ­
s ie n ie m  się poz iom u  w o d y  za ins ta ­
lo w a n o  na w yb rze żu  M orza  P ó ł­
nocnego. U rządzen ia  tego  ty p u  
p ro d u k u je  f irm a  H a r tm a n n  i  
B ra u n n  (R FN ). E lem en tem  podsta­
w o w y m  są w n ic h  p rz e tw o rn ik i 
p o m ia ro w e , w yposażone w  c z u jn ik i 
c iś n ie n io w e  do  o k re ś la n ia  poz iom u 
w o d y . W  ra z ie  p rze k ro cze n ia  po­
z io m u  k ry ty c z n e g o  a u to m a ty c z n ie  
w łącza  się s y g n a liz a to r a la rm o w y .

W  perspektywie la t osiemdziesiątych

Ilu dobrych -  ilu złych
HA POCZĄTEK •— O imię- Gierek w Mońkoch. Z kolei Wy- GDZIE NALEŻY UŚCIŚLAĆ

chu„. Śmiech jesi samym tyczne również nie pomijają tych POl$KA nie jest luźną federa-
zdrowiem i śmiech jest o- spraw i mówią o zlej pracy, me- c- 35 mi{ionów obywateli, ale jest 

znaką dobrego samopoczucia, solidnej, o braku poszanowania tysięcy różnych mi-
Lecz jest taki rodzaj śmiechu, z własności społecznej, lekcewaze- kr0sp0łeczel«,stw.‘ Te mikrospołe- 
którego śmiać się nie należy i niu obowiązków, łamaniu dyscyp- czeństwa nazywają się: fabryka, 
który wręcz trzeba tępić. Bo ten liny, alkoholizmie, kradzieżach. S2koła, uczelnia, pracownia nau- 
rodzaj śmiechu drogo nas kosztu- Podliczyć ich nie możemy, ale kowa> spółdzielnia, punkt usługo- 
je! O czym myślę? O śmiechu pro mamy autorytatywny trop. Oto bo- wy sk(ep jtd Gdzie zatem na-
sto w nos. Myślę o opinii robot- wiem portia, ustami swego naj- |gZy zacząć od uściślania? Komu
nika z podwarszawskiej fabryki „1 wyższego przedstawiciela i w do- mamy ZCKjanie powierzyć? Za- 
Maja", który w swoim głosie kumencie o tok zasadniczym zna- c2qć< Q także skoftczyć w wielkiej 
przedzjazdowym na łamach „Try- czeniu, nie boi się wskazać tego przes|rzenj polskiej? Powierzyć 
buny Ludu" mówił o takich, któ- Głównemu Urzędowi Statystyczne-
rzy „śmieją się nam prosto w mu?. Czy też może artykułowi 100
nos". Oni albo wędrują od fobry- ............. Kodeksu Pracy, który głosi pięk-
k: do fabryki i się śmieją, albo ■ &  f I I  I n.e i szlachetnie, że „pracownik
pracują „aby Polska nie zginęła” | B |  I I I  iSajLiW^ jest obowiązany wykonywać pra-
i się śmieją, albo szukają tylko cę sumiennie i starannie"?
byle fuszerki i się śmieją, albo f | | f  J |  / ¡ W J  I 1 ^ 1 1 5 1  Myślę, że zacząć trzeba od
też okazji na chlapnięcie z kole- r  J  | uściślania w tych mikrospołeczeń-
siami piwka... Myślę o tej opinii, stwach, we wszystkich bez wyjąt-
bowiem uważam ją za głęboko ży ku. Tam i tylko tam można reai-
ciową. Takich śmiejących się i we- ■ ! V  iin̂ w  nje podijCZyć łych# którzy nas ciąg
sołych ludzi jest sporo. Lecz — B I  I  m I  i  { ■ ną w dół, i tam można podliczać
ilu? „To nieprawda — pisze w ty- B I  I  I  I  I  i I  I  materialne oraz duchowe koszty,
godniku „Polityka" Mieczysław F. I I  ■ I  M I  I |  I  jakie za to płacimy. Myślę rów-
Rakowski — że wszyscy są ofiar- I I  J  M  J  ^  nież, że wobec niektórych zjawisk
ni, że swój głęboki patriotyzm de- I I  H f  M  Bi I  |  trzeba wreszcie zastosować, o-
monstrują dobrą I wydajną pra- I I  H  Ęm H I  I  I  prócz miar ekonomicznych, rów-
cq Itp. Owszem są i tacy, ale na- H  nież miary polityczne. Dotychczas
leżałoby sobie odpowiedzieć na mówimy, że zła jakość wiełe nas
pytanie, jaki stanowią procent spo kosztuje i obliczamy koszty mor-
łeczeństwa? I kim są ci, którzy notrawstwa materiałów, surowców,
nas ciągną w dół?" Zoroz w na- zjawisk i ludzi nazwać do ener9‘'* Pracy ludzkiej. Ale przestępnym zdaniu publicysta „Poli- »opu, a zjawisK luazi nazwać po zjawiska wywierają także
tyk]-- wzywa, abyśmy w toku dys- N *  bo, s,ą choaaz mu- ^  wykrajUilqna „d-
kusji przedzjazdowoj „uściślili od- | d,o fD la c z e g o ?  My- czucia społeczne. Przykładanie
¡ S T p L S  na pfzezwydężanie I  dzie jako taka ¿ r o b i ł  ■ £ » * »
trudności i napięć. na czym (nie

— lata wielkieao trudu wielkiej waham się użyć tego określenia) 
ZATEM -  UŚCIŚLAJMY procy zbudowaliśmy 450 dużych ^ru ją  ludzie z przedstawione, li-

fabryk, zaczęliśmy budowę wielu s^-
CHYBA nikt nie może mieć złu- następnych. W wielu dziedzinach Jok tych ludzi policzyć?

dzeń, że ktoś zdoła tych wszyst- osiągnęliśmy podwojenie produk- W każdym z wymienionych mi-
kich „co nas ciągną w dół" pod- cji, a w wielu innych nawet ten krospołeczeństw chyba sprawa nie 
liczyć. Oprócz tych wymienionych skok był jeszcze wyższy. Kto to powinna być trudna, chociaż mo- 
przez robotnika z „1 Maja" są bo- zrobił? Zapytajmy sami siebie że się w praktyce okazać bardzo 
wiem wśród nas jeszcze inni — uczciwie. Krasnoludki?! Nie — to, trudna... W tych mikrospołeczen- 
godni zauważenia, odnotowania i co zrobiono w latach siedemdzie- stwach człowiekiem „ciągnącym 
podliczenia: tacy, którzy już nie siątych, jest dziełem Polaków i w dół" może się bowiem okazać 
tylko z nas się śmieją, ale którzy tylko Polaków, choć — dodojmy bliski kolega, dobry kumpel, ży- 
nam pomnażają kłopoty codzien- — korzystaliśmy z różnych forrp ezliwy człowiek, poczciwy-kierow- 
ne i wywierają znaczny wpływ na pomocy zagranicznej. Partia co- nik, dyrektor (swój chłop)... Usci- 
koszty materialne oraz psychicz- dziennie domagała się I żądała, sianie zotem będzie zależało od 
ne naszego życia. Jednych wska- abyśmy wspólnie stali na straży charakteru innych ludzi, od ich 
zał po imieniu Edward Gierek w dobrego imienia naszej własnej odwagi, pryncypialności. • Od te- 
swym przemówieniu, szczecińskim, procy, abyśmy potrafili somi ją 9°. wyżej stawiają: dobre sto- 
innych wskazują Wytyczne. E- ocenić i uszanować. Takie stefno- sunki czy wysokie wymagania, 
dward Gierek omawiając sprawy wisko partii nie zawsze było pro- spokojne życie czy wałkę?

KAŻDEG O  dnia z taśm  
m ontażowych F a b ryk i O- 
buw ia  „Fosko”  w  Skarży­
sku K a m ienne j (woj. k ie ­
leckie) schodzi 11 tysięcy  
par -bucików zim ow ych dla 
dzieci. „Fosko”  jest naszym  
czołowym  dostawcą obuwia  
dla najm łodszych  — w  cią­
gu roku  produku je  się tu  
praw ie  cztery m ilio n y  par 
n a  wiosnę, la to, jesień i 
zimę.

CAF-Stan

zaopatrzenia wskazał bowiem na widłowo odczytywane przez po- 
tych, którzy uprawiają —■ cytują wszechną opinię, bowiem nieraz
— „swoiste rozdzielnictwo atrak- dawało się słyszeć, że prowadzi
cyjnych towarów wśród znajo- to do lakiernictwa, do niedostrze- 
mych lub za dodatkowe świadczę- gania wielu złych stron, do — na- 
nia". Wskazał też na tych, któ- wet — mijania się z prawdą, 
rzy produkują towary niechodliwe, Czy to jednak znaczy, że partia 
zalegające magazyny. Omawiając była przeciwna dyskutowaniu o 
natomiast przyczyny wzrostu cen tych wszystkich problemach, które 
mieszkań, I sekretarz KC wskazał dziś mnożą trudności? Wszystkie 
na mały postęp w dziedzinie wy- dokumenty, łącznie ze sprawozda- 
dajności pracy, a również na — niami z plenarnych posiedzeń Ko- 
jak się wyraził — „wielkie straty m:tełu Centralnego, raz po raz da- 
p^noszonę przez społeczeństwo z ją wyraz zatroskania, a nawet 
powodu marnotrawstwa materia- w2ywajq do społecznego przeciw- 
łów, kradzieży, niedbalstwa, złej działania. Jest wielce symptoma- 
oroanizacji pracy". Do niektórych tyczne, że właśnie w ostatnich la- 
tych wątków powrócił Edward tach — może od VII Zjazdu — 

najczęściej padało słowo: odpo­
wiedzialność. I zastanówmy się te 
raz, w jakich występowało kon­
tekstach; zawsze chodziło o ta­
ką odpowiedzialność, która mogła 
by nam wszystkim ująć różnora­
kich kłopotów i przysporzyć ra­
dości. Nie były to nawoływania 
abstrakcyjne, nawoływania w o- 
góle — do całego społeczeństwa, 
ale konkretne.

Kto zatem nas ciągnie *w dół? 
Myślę, że lista jest nam dobrze 

znana!

Jerzy KOCHAŃSKI
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TR W A  budowa E le k tro w n i „O po le " w pob liżu Opo­
la. B rygady „E lektrom ontażu-Zachód”  ktficzą wznoszenie 
p ierw sze j kondygnacji ko n s tru kc ji nośne\pierwszego b loku  
energetycznego. Docelowa moc e lektrow n i2160 MW. P ie rw ­
sza tu rb in a  o mocy 360 MW ma zostać truahomiona zgod­
nie z planem w 1982 roku.

N A~ZDJĘCIU: ogólny w idok  budowy  jierwszego bloku.
{• C A F-S w idersk i

A Z  serce się ra d u je , g d y  z f i l -  d a je  p la n ls ti n ie  je s t, w  zw ią zku  l  nagrom adzen ie  m n ie j lu b  j>a r ‘  
h a rm o n ic z n e j e s tra d y  ro zb rzm ię - z czym  pajtia fo r te p ia n u  nap isa - d z ie j ro zd z ie ra ją cych  ucho  dyso- 
w a ją  d ź w ię k i m u z y k i w spó łczesne j; na je s t na przekór pa lcom . Jest też nansów . S o lis ta  i  d y ry g e n t — 
S łucha liśm y je j w  u b ie g ły m  ty g o - pozbaw iona w sze lk ich  zn a m io n  S te fa n  M a rczyk  — w  m ia rę  m oźn - 
d n iu  w  postaci K o n c e r tu  fo r te p ia -  w ir tu o z e r ii,  co p ia n is to m  byw a  w ośc i u p rz y s tę p n ili s łuchaczom  
now ego R oberta  N esslera — w sp ó ł­
czesnego ko m p o zy to ra  a u s tr ia c k ie ­
go. D la  w ie lu  m e lom anów  m u zy  . .  r , , ,  . .*” Z sali Filharmoniika  a u s tr ia cka  ko ń czy  się na We- 
b e rn ie , ty m  w iększą je s t w ięc za­
s ługą F ilh a rm o n ii,  te  da ła  nam  n ie ­
dostępną na ogół p ró b kę  m u z y k i 
a u s tr ia c k ie j o s ta tn ich  la t  (K o n c e rt 
p o w s ta ł w  ro k u  1961). Koncert

współczesny
W yko n a w cą  p a r t i i  so low e j K o n ­

c e rtu  Nesslera b y ł Tadeusz Ż m u ­
d z iń s k i. Jego też  u p a trz y ł sobie 
ko m p o z y to r na so lis tę  p rzy  p ra ­
w y k o n a n iu  k o m p o z y c ji, k tó re  od­
b y ło  się w  D reźn ie  dw a la ta  po 
Jej pow stan iu . Z n a n y  p o lsk im  m e­
lo m anom  Tadeusz Ż m u d z iń sk i, na­
le ż y  do n ie liczn ych  p ia n is tó w  swe­
go poko len ia , k tó rz y  n ie  k o s tn ie ją
w  ro m a n tyczn ym  na jczęśc ie j re p e r- — „  --------- - • . -
tu a rze  1 stale w zbogaca ją  sw ó j zawsze niem ile. N ie  ty lk o  Tadeusz cza i dob rze  w io lo n cze le . In te l p re ­
p ro g ra m  o m u zykę  Najnowszą Ż m u d z iń s k i sp ra w ił się ja k o  w y - ta c ja  S te fana  M a rczyka  okazała 
P a r t ie  fo rte p ia n o w ą  K o n c e rtu  g ra ł konaw ca koncertu  na d zw ycza j do - się w ca le  in te re su ją cą , cóż z tego 
bez z a rz u tu  z dużą swadą. In te r -  brze, m iłą  niespodziankę sp ra w iła  je d n a k , g d y  p re cyz ja  g ry  o rk ie s try  
p re tu ią c  go zgodnie z k a n o n a m i o rk ie s tra , skutecznie zw a lcza jąc  żyw o  p rz y p o m in a ła  dz ies ią tą  prze- 
o b o w ią z u ją c y m i w  m uzyce  w sp ó ł- w sze lk ie  trudności ś ro d kó w  stoso- b itk ę  m aszynop isu , 
czesnej. N ie  b y ło  to  ła tw y m  za - w a n ych  przez ko m p o z y to ró w  ja k o  v V
d a n ie m , ko m p o zy to r, ja k  się w y -  współczesne -  zwłaszcza p o ł ir y tm ię  Jan  G O R ^e ł a n *

Przemysł drobny

TO NIE WSZYSTKO
G A Ł Ę Z IĄ , k tó ra  w najb liższych la tach ma szczególnie obie- bo k re d y ty  obio-towe są za w y- 

eujaec perspektyw y, jest przem ysł d robny. Wpraw-dzie ram owo, sokie, albo też inw estyc je  za 
ale jednak w yraźn ie  ro ku ją  m u to „W ytyczne " na V I I I  Zjazd n isk ie  i  tę w łaśnie drugą od­
p a rta  Lapidarność zaw artych w  n ich  s form ułow ań w yn ika  z pownedz podkreśla ją zazwyczaj 
faktu,’  iż w  w y n ik u  obrad X IV  P lenum  KC PZPR, a następnie przedstawiciele drobne j w y tw ó r 
debaty se jm ow ej — is tn ie je  dość dokładny program  rozw oju  czości. Dokładniejsza analiza 
ow e ' m ale j, ale ważnej części wytwórczości. Dodajm y, żc p ro - s tru k tu ry  k redy tów , a także ich 
gram  ten jest stopniowo w cie lany w  życie — vide niedawne losów, każe jednak pow ątp ie- 
decyzje rządu w spraw ie systemu ekonom iczno-finansowego wać w słuszność te j tezy. 
przem ysłu drobnego.

Wysokość k redy tów  obroto-
W  te j c h w ili p rodukcja  uspo- jest bow iem  zbyt skrom na, a Wy C}1 w yn ika  bo-wiem głów nie  z 

łeczn-ionego przem ysłu drobnego wyposażenie techniczne prze- n iepraiW1<j}oWej gospodarki je -  
przedstawia 11— 12 proc. w artoś ważnie przestarzałe. Trzeba k o s te k  przem ysłu drobnego, 
c i p ro d u kc ji całego przem ysłu w ięc tę bazę rozbudować. I  tak  Na przyk ła<i w  C entra lnym  
uspołecznionego i jest to gene- w kraczam y w  sferę Inw estyc ji, zw ią zku  Spółdzielczości P racy 
ra ln ie  udzia ł o w ie le  za m a ły  w  a tym  samym środków na me. p ia,noWany na rok 1978 wskaź- 
stosunku do aktua lnych  i  p rzy - Skąd je  brać? zapasów został znacznie, bo
szłych potrzeb rynkow ych , a aż o 1/3 przekroczony, a prze-
także w  stosunku do za trudn io - otóż źródła są dwa i  oba — cjeż CZSP nie jes t w y ją tk ie m ; 
nego w  przemyśle drobnym  po- zdaniem m enadżerów przem y- nadm ierne zapasy is tn ie ją  rów - 
teńc ja łu  ludzkiego (ok. 25 proc. sj u drobnego — zbyt suche. n jeż w‘ magazynach rzemiosła, 
ogółu za trudn ionych w  prze- p ie rw szym  jest ustalany cen- spółdzielczości in w a lidów , w 
myślę). M im o lepszych wskaż- t ra in ie  l im it  w łasnych środków przedsiębiorstwach przem ysłu 
n ikó w  za m ała jest również ro la  m w estycy jnych , dotychczas rze- terenowego. W tym  św ietle jest 
przem ysłu d ro h n e g o w  zakresie czy wiście zbyt n isk i, ale wspom oczywiste, że niegospodarność 
usług bytow ych d la ’ ludności. n ianą decyzją rządową w yraź- __ a tak  należy kw a lifiko w a ć  

Obowiązujące dokum enty, pre n ie  podniesiony. Ź ródłem  d ru - plagę zbyt dużych zapasów, m i- 
ćyzując k ie ru n k i rozw oju prze- g im  są k re d y ty  bankowe, zda- m0 po części w yn ika  ona z 
m ysłu drobnego, n ie  pozostawia n iem  spółdzielczości i  rzemiosła tzw . rea liów  zaopatrzeniowych 
ją ' w ą tp liw ości, że jednym  ze rów nież wydzie lane zbyt _ o- — wiąże w  sposób bezprodukty- 

, sposobów zwiększenia jego gos- szczędnie. P rz y jrz y jm y  się je d - Winy nadm ierne ś rodk i finanso- 
podarczo-społecznej rang i m u- nak, czy rzeczywiście dyrek to - we i raczej należałoby sobie ży- 
si być znaczne unowocześnienie rzy  banków m ają  przysłow iow e czyć powstania w a run ków  do 
potencja łu produkcyjnego. W sku go węża w  kieszeni? zm niejszenia k redy tów  obroto-
tek  w ie lo le tn ie j deko n iunk tu - wych, an iże li oczekiwać ich
ry  istn ie jąca baza w ytw órcza W  ubiegłym  roku  C en tra lny zwiększenia.

________ : Zw iązek Spółdzielczości Pracy
o trzym a ł ponad 13 m ld zł k re -  a  ja k  wyg ląda gospodarka — 
dytów  na ś rodk i rb ro tow e oratz rzekom o zbyt m a łym i — k re d y - 
0,7 m ld  zł na inw estyc je ; CZSR ta m i in w estycy jnym i?  NBP 
„Samopomoc Chłopska”  — pra - przeprow adził analizę 305 u l­
w ie 1 m ld z ł na środki obro to- w estyc ji przem ysłu drobnego za 
we i  ok. 2,3 m ld zł na nowe in -  kończonych i rozliczonych w 
westycje; „Społem ”  — ok. 0,4 1978 r., z k tó re j w yn ika , i i  w 
m ld  zł na środki obrotowe i  ok. 245 przypadkach planowane cy- 
2,7 m ld  z ł na inw estycje; Z w ią - k le  zostały przekroczone, w  tym  
zek Spó łdz ie ln i In w a lid ó w  — na 150 budowach — przekroczo- 
3,3 m ld  zł na środki obrotowe, ne 0 w ięce j niż 7 miesięcy, 
zaś rozm aite organizacje spo- Równocześnie spośród 4 g łów - 
łeczne — 3 m ld  zł na środki o - nych  gestorów przem ysłu drob- 
brotowe. W sum ie — je ś li nego ty lk o  ZSI n ie  przekroczył 
uwzględnić w szystkie jednostk i p re lim inow anych  kosztów inwe 
zaliczane do przem ysłu drobne- stowania; pozostali w vd a li o 23 
go — kw o ta  wyp łaconych k re - proc. w ięcej, n iż  p rzew idyw a ły  
dy tów  obrotowych w yn iosła  po- to  p lany (rekordzista , czy li 
nad 30 m ld  zł, zaś k redy tów  CZSP, przekroczył koszty o po- 
inw estycy jnyeh  — b lisko 6 m ld  nad 40 proc.). N ie trzeba doda- 
zł. wać, że ciągnące się w  nieskoń

czoność budowy zam rażają cen- 
Już na p ierw szy rzu t oka ra - ne m aszyny i  urządzenia, 

z i dysproporcja m iędzy ty m i
w ielkościam i. Rozpiętość tę m o- B iorąc to wszystko pod uw a­
żna in te rp re tow ać dw ojako : a l-  wcale  n ie  jestem  gotów pod 

pisać się bez wahania pod po-

n ie je d n o lity  w y ra z o w o  1 n ieco  p rzy  
d łu g i k o n c e rt w  s to p n iu  m aksy­
m a ln ym .

P rz y  o k a z ji n iedaw nego w y k o ­
n an ia  I  S y m fo n ii C za jkow sk iego  
zauw aży łem , że nas i f ilh a rm o n ic y  
n a jle p ie j p rz y g o to w u ją  u tw o ry  gra 
ne po ra z  p ie rw szy . P o tw ie rd z ił 
K o n c e r t N esslera. D ru g i u tw ó r  w ie  
czo ru  — p rześ liczna  „Szeherezada”  
R im s k ie g o -K o rsa ko w a , goszcząca 
n ie ra z  na fi lh a rm o n ic z n e j e s tra ­
dzie , ta kże  s ta ła  się tego do w o ­
dem . Solo sk rzyp co w e  — m o ty w  
Szeherezady — s k o ja rz y ć  się m o­
g ło  n ie  z ks iężn iczką , lecz z d iw ą  
ka b a re to w ą , n ie liczn e  ty lk o  p a rt ie  
so low e w y p a d ły  dob rze , bez uste ­
re k , a czystością  g ry  n ie  za ch w y­
c i ły  n a w e t s p ra w u ją ce  się zazw y-

„Matrioszki” podróżują
D W IE  f irm y  japońskie o trz y ­

m ały niedaw no zamówione 12.5 
tys. s łynnych rosy jsk ich  m atrio  
szek. „O jczyzną”  tych d rew n ia  
nych m alow anych la lek  jest 
m iasto Tem nikow . W związku 
ze stale rosnącym i zam ówienia 
ra i m ie jscow y kom b in a t leśny 
u tw o rzy ł specjalny w ydzia ł 
p ro d u kc ji tych  la lek.

Rozmowa z Ireneuszem K. Szmidtem — poetą, animatorem ruchu amatorskiego
R u r , !  a m a to rs k i w  naszvm  k ra -  rz y s ty w a n y c h  przez te a try  za w odo- ra ln y m  w Bielicach. Zaproszen ie  to  zespołu a rtys tyczn e g o  k rą g  w le r - *  

"w e ^ d o b re ^  tra d y c  je ? a k t y w t  we. k a b a re t ..W yrodek”  p rz y ją ł ze z ro - n ych  sobie i  id e i p rzyśw ie ca ją ce j
zo w a ł on  społeczeństw o w sensie 
k u l tu ra ln y m  ł  a r ty s ty c z n y m , na Za 
ch o d n im  P om orzu  s p rz y ja ł społecz- * 
n e j in te g ra c ji.  Czesio z ru c h u  ama 
to rs k ie g o  w y w o d z iły  sie fo rm y  za­
w odow e. ja k  n p . z ru c h u  re c y ta to r ­
skiego — te a t r y  Jednego a k to ra .

k a b a re t ..W yrodek”  p r z y ją ł 'z e  z ro - n y c h  --------- - -----  .
N IC  d z iw nego . W ie lu  zaw odo- zu m ia ła  radością, bo jes t o no  sygna ich- p ra c y  łu d z i-p rz y ja c ió t. M n ie j

Za w ych  re żyse ró w  eksp e rym e n to w a ło  łe m  dostrzegania nas. D o ko n a n ia  m ie jsca  pośw ięca się d z is ia j ed u ka -
szczecińskich a k to ró w -a m a to ró w  b a r c j i  w e rb a ln e j.

— M Ó W I pan o F e s tiw a lu  A r ty -  d z ie j zna i  ceni sobie pub liczność  — SW EGO czasu w  ru c h u  am a- 
s tycznym  M łodz ieży  A k a d e m ic k ie j k ra jo w a  niż szczecińska. to rs k im  m ó g ł sic lic z y ć  tw ó rc z y  za-
w  Ś w in o u jśc iu . T a k  to  b y ła  ta  n a j — A  W SPÓŁPRACA ze szc/.eciń- p a ł. zaangażow an ie . Czy dz iś  to  w y  
lepsza okaz ja  do p rz e n ik a n ia  pew - sk ‘ »n  jn s ty tu c ja  111 i  ^ ty s ty c z n y m i?  s ta rczy?  ^  zespo łów  przychodzą

7, w r w - w i & . r i F  vTn^na'” ‘ d a le l nych ' w a rto ś c i w y p ra c o w a n y c h  — T E  n igdy n ie  o d m a w ia ły  porno- . . —  • . .  . ,  . .
— R Z E C Z Y W IŚ C IE . M ożna aaie.i ru ch  a m a to rs k i do in s ty tu c j i  ey. Swiaćfcza ja ró w n ie ż  in d y w i-  lu d z ie , k tó rz y  chcą m ó w ić  do in -

k o n ty n u o w a ć  te n  to k  m yś le n ia  t » " ef | s,'" „caV y S i  in s ty tu c j i  o y . ^ - »  m J , cJ  a t to r z y  ta n ce rze . n y c h  o sw o ich  niepokojach > OTO.
d z iS °n S e ? te a tr^  o ro fe s jS n a ln y  ta k ie  -  PR O PO NUJĘ n ie  m ć w ić  d i i i  o p la s tycy .. Często naw e t o o d e im u ia  U lem ach życ ia  w  św tec ie  ic h  o ta - 
fo rm y  ja k  te a tr  p o e z ji i  p u b lic y ­
s ty k i (p rz y k ła d  na dz iś  — ..Ź ró ­
d ło ”  N o rw id a  w  Z a m ku ) cz y  ta k  
zwane m a łe  fo rm y  te a tra ln e . Z  do­
św iadczeń a m a to rsk iego  te a tru  po­
e z ji tw ó rczo  sko rzys ta ł A dam  H a ­
n uszk iew icz . w y s ta w ia ją c  sw o je  
M ick ie w ic z o w s k ie  i  N o rw id o w s k ie  
sp e k ta k le  w  T ea trze  N a ro d o w ym  i  
T ea trze  T V . Do ich  d o ro b k u  o dw o­
ły w a ł się Józe f G ru d a , w y p ró b o ­
w a n y  p rz y ja c ie l am a to rsk ie g o  ru ­
chu  te a tra ln e g o  w ie lo le tn i w y k ła ­
dow ca S tu d ia  T e a tra ln e g o  kszta łcą  
cego reżyserów  A R A . I I  a k t  ..We­
sela”  W ysp iańsk iego , zre a lizo w a n e ­
go na deskach sceny  T e a tru  P o l- sła ^¡sojuszu św ia ta  p ra cy  *  n u t-  n u H u ia ju c j my  t.c »wc.i o u w « j -.a«. ---■ ‘
sk iego  w  Szczecin ie , poka zu je  n a j-  t u ra » o d b ija  sie na ru c h u  a m a to r- że p o d e jm u je m y  in ic ja ty w y  k tó re  sko n a lic  w a rs z ta t, b y  m ó w ią c  n ie  
le p ie j,  ja k  tę a tr  a m a to rs k i m oże być  może wzbogaca sw o ja  tre śc ią  z ro b ić  k rz y w d y  sp raw ie , k tó ra

— RO ZW Ó J spo łecznej tw ó rczo ś - p ro g ra m  ..Sojuszu”  <•
I a r ty s ty c z n e j l  ru c h u  m iło ś n ik ó w  — W Y D A JE  m i sie, t e  obok w a r 

n v - '] e“nsz v  ~ by ł  b v  “  po d z i  aT ‘  na ’  T e a try  s z tu k i' w śród  załóg zak ła d ó w  p ra cy  tośc i w ychow aw czych . Jakie  spel- ^ “ -r azu "m o że  ZOstać ła tw o
r i n b r f  7t P P jes t je d n ym  z w a żn ie jszych  e lem en n ia  ru c h  am a to rsk i w o b e c ‘ b io rą - u ośm ieszona. ____ _____
ao . tó w  p ro g ra m u  .So juszu”  R uch cych  w  n im  u d z ia ł, bardzo  pow aż- v _  in s tru k to ra - ’ * F e s tiw a li T e a tró w  A m a to rs k ic h  oce

— M IM O  w szys tko  S zeksp ira  w o- am a to rs k i b a rd z ie j 1est zw iązany  n ie  l ic z y  sie praca  e d u ka cym a . ' A ' . . , t  , n ia  pan  w a rto ś c io w a n ie  e fe k tó w
le  obe jrzeć w te a trze  p ro fe s jo n a l-  ze sw ym i Da tro n a m l k tó rz y  um oż- ...CHOÓBY przez poszerzanie ho- — W Y M A G A  sie od n iego  « 1  sa- _ racy?
n y m - l iw ia ia  m u  codzienne egzystow an ie  ry z o n tó w  w iedzy i  m yś le n ia  o l i te -  m e j w ie d zy  9?n m ijC i - W  A M A T O R S K IM  ru c h u  a r tv -

— SĄ w  k ra  ju  w id o w is k a  re a lizo - n iż  z in s ty tu c ja m i a rty s ty c z n y m i ra tu rz e  spoza zakresu  obo w ia zu - *  Po a d t m  1 s tyczn ym  jes t p ra k ty k a  p rzeg lądów
w ane w y łą c z n ic  s iła m i a m a to ró w  i  p la có w ka m i u p o w sze ch n ia ją cym i ja c y c h  le k tu r  szko ln ych . Poez l a być  ^ i f i c t ó r a ' dz ia ła lność  w v m a - ś ro d o w isko w ych  m ie ls k ic h  g m in -
Np. w ie lk ie  w id o w is k a  p le ne row e  k u ltu rę  Te o s ta tn ie  w  ram ach p ro  d ra m a t rep o rta ż  lite ra c k i,  k tó ry m i b iz v  n y c h  re jo n o w y c h  w o le w ó d z k ic h
fo lk lo ry s ty c z n e  a ta k ie  urzez - te a tr  g ram u  .So juszu”  w ie ce , u w a g i no- to  tw o rz y w e m  » a lc h e m ie )  uoą luau- g a j r a a k o w ^ b a z y » ^  u !a tw jjeń  w  ao „ ¡ „ a ^ w o le w ó d z k ic h  c e n tra ln y c h

l is  próbujemy żeby grac 
— gramy żeby próbować

ty m . czego n ie  m a. W ró ćm y  do w  ru c h u  a m a to rsk im  prace  la k o  cza jącym  N ie  w y s ta rc z y  m ie ć  coś 
tego. co is tn ie je . J a k  re a liza c ja  ha- a n im a to rz y  te j fo rm y  d z ia ła ln o śc i do pow iedzen ia  1 chc ieć t o . w >uo- 
sła ..Sojuszu św ia ta  p ra cy  z k u l-  k u ltu ra ln e j My ze sw-ej s tro n y  ta k  w iedzieć. T rzeba ffs z c z e ^ ta k ^

tw ó rczo  in sp iro w a ć  a r ty s tó w  zaw o­
dow ych . P odz ia ł na te a tr  zawodo-

n ies ie  do w id o w n i. Idea. choćby 
n a jb a rd z ie j h u m a n ita rn a , sz lachet--

— J A K  z p o z y c ji dz ia łacza  i  fu ­
ro ra  C e n tra ln y c h  O g ó ln o p o lsk ich

u lic z n y  św ięca ja  n ie s te ty  upo w sze ch n ia n iu  ja  sie te a try  a m a to rsk ie , z y s k u ia  -  A  Z W Ł A S Z C Z A  u ła tw ie ń  w  do ^ raezy^ ™ ^ ‘zeSn o ły  do s ta rań
— TO  p ra w d a , w  u b ie g ły m  ro k u  p ra cy  in s ty tu c j i  a rty s ty c z n y c h , n iż  sobie now ych  p rz y ja c ió ł Ę d u ka c ia  o dm ate ria łóSw  nego i  sys te m a ty c z n e g J  p row adze-

p o d z iw ia łe m  u lic z n y  s p e k ta k l am a- in te re s u ją c y m  d o ko n a n io m  am a to - a k to ra -a m a to ra  została dziś poszę- sp rzę tu  m  T p ra n ir le ń  n !a praev^ Duża część zespołów  pra
to ró w  z. H is z p a n ii. To b y ło  dob re  rów . m im o  że każda in s ty tu c ja  m a rzona o nowe ^ a ę t o ś c iM ło d y t e a t r  " f  ^ ^ i ï z i e ^ n y c T i  f k l t p ó w i  c i j e w m v é l z a s I S  k tó re iT e s te m
w id o w is k o . sw o ich  e ta to w y c h  o rg a n iz a to ró w  w y p ra c o w a ł sobie system  ćw iczeń  w  .postac i^ w y d z ie lo n y c h  J k ie p o w  i p ró b u je m y , żeby

— W  PO I.SCE z pow odzen iem  w i-  w id o w n i i k o lp o r te ró w  w  za k ła - psycho fizyczn ych  k tó re  n ie  ty ik o  lm u tó w  n ie  u ła tw ia  «a™ 1 ® . _. 1 ■ v  i e ^ y  p ró b o w a ć ” . Do
dow iska  ta k ie  o rg a n iz u je  A ka d e m ia  dach p ra cy . O s ta tn io  na ty m  od - u s p ra w n ia ła  c ia ło  i a p a ra t w y m o - t r u o n e i »ra J;y  w vn r^d e d z e n ia  p re z e n ta c ji p iib lic z n e l
-  ' ' '  c in k u  dostrzegam  p o zy tyw n e  zm ia - w y . a le  s p e łn ia ła . także  _ w span ia łą  od re so rtu

w id o w is k o . sw o ich  e ta to w y c h
- W  POUSCE z pow odzen iem  w i-  w id o w n i 1 k o lp o r te ró w  wtv m  o d ! u s p ra w n ia fa "c ia ło  T  a p a ra t w y m o - t r u d n e j p racy“  O cze ku fe m y  także  ^ a ć  -  g ra m y , żeby p ró b o w a ć ”  Do 

R uchu  z W arszaw y. Musze tu  jesz- c in k u  dostrzegam  p o zy tyw n e  zm ia - w y . a le  s p e łn ia ła  ta kże  w span ia ła  od e tap6 p r ó ^ ^ lę "  nada je . 1
cze dodać że w ie le  fo rm  w y p ra c o - r y .  Po raz p ie rw szy  W D K  z w ró c ił ro lę  m e d ia cy jn a  in te g ru la c a  lu d z i sie w  so- aw  e s jf tu s u  zaw odow ego e ia p  p u o  mę j
w a n ych  przez te a try  a m a to rsk ie , się do m o ie j g rupy^ z nrośba o w y -  ró ż n y c h  zaw odów  różnego w ie k u  in s tru k to ra  l  a łitu a liz a c i.  eKW iw a-
te a try  o tw a rte , jee t obecn ie  w y k o -  stęp  na g m in n y m  fe s tiw a lu  k u l tu -  i  w y k s z ta łć  a a . tw o rz ą c  w  ram a ch  le n tu  za w y k o n y w a n e  p rac« .

Rozm . K . 
F o to . B . Leszczyńska

s t ulata m i zwiększenia k re d y ­
tów  inw estycy jnych ; w  każdym  
razie dopóty, dopóki cała nasza 
gospodarka n ie  odczuje zelżenia 
inwestycyjnego napięcia. N ie 
ma bow iem  żadnych prak tycz­
nych  gw ara nc ji, że zwiększone 
środki zostałyby w  najb liższym  
czasie w łaśc iw ie  spożytkowane. 
Co oczywiście n ie  oznacza rezy­
gnacji z posługiwania się p o li­
tyką  finansową dla lepszego sty 
m ulow an ia  rozw o ju  przem ysłu 
drobnego.

O wa siła  pobudzająca leży 
jednak m n ie j w  bezwzględnej 
wysokości kredytów , a bardz ie j 
w elastycznym  stosowaniu w a ­
runków  kredytow an ia . W  te j 
c h w ili oprocentowanie k re d y ­
tów  in w estycy jnych  n ie odbiega 
od stawek powszechnie obow ią  
żujących i w ynosi 8 proc., z 
tym  jednak, że n iek tó re  b ra n ­
że (np. p iekam ic tw o) ko rzys ta ­
ją  z preferencyjnego obn iżenia 
stopy do 3 proc. I  w łaśnie tę 
zasadę trzeba stosować szerzej 
w  stosunku do tych dziedzin 
działalności, na k tó rych  rozw i 
ja n iu  na jbardz ie j nam ze wzglę 
dów społecznych zależy. Jako 
p rzyk ład y  pierwsze z brzegu 
można przytoczyć choćby pro­
dukcję  w yrobów  z grupy „1001 
drobiazgów”  czy usługi m o to ry­
zacyjne. D ecentralizacja w  p la­
now an iu  i zarządzaniu przem y­
słem drobnym  pow inna z jed­
n e j strony ta k ie j elastyczności 
sprzyjać, zaś z d ru g ie j strony 
u ła tw iać  kon tro lę  gospodarowa 
n ia  środkam i społecznymi.

Tomasz JE ZIO R A Ń S K I

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło

Copyright P 1962 James Clavel!
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Czuje się dobrze a ich  synek to przem iły  chlo- 
pak. Sarah jest taka szczęśliwa, że znów dostała w ia ­
domość. A tak p rzy okaz ji, to  inne panie też się mają 
dobrze. M atka Timsena trzym a się w prost pierwszo­
rzędnie. Nie zapom nij pozdrow ić Tom a Mastersa. W i­
działam  się w czora j z jego żoną. Też jest zdrowa, no 
i  zb ija  d la  niego pieniądze. W zięła się za jak ieś nowe 
in teresy. Aha, w idz ia łam  się z E lizabeth Ford , M ary  
Vickers..."

L a rk in  oderw ał w zrok  od lis tu .
— W ym ienia tu  k ilkanaście nazw isk żon. A le  wszy­

scy c i żołnierze ju ż  nie żyją. Ż y je  ty lk o  Timsen.
C zyta j da le j, sta ry  — rzek ł szybko Mac, aż do 

bólu świadom  cie rp ien ia , k tó re  m alow ało się w  oczach 
La rk in a .

„G orąco dziś — czyta ł da le j L a rk in  — siedzę na we­
randzie, Jeannie baw i się w  ogrodzie, a ja  sobie m y­
ślę, żeby pojechać na najb liższy weekend w  B łęk itne  
G óry do naszego domku.

Napisałabym  coś o tym , co się dzieje na świecie, 
ale to jest zabronione.

M ó j Boże, ja k  tu  pisać w  próżnię? N ie  po tra fię . 
Gdzie jesteś, kochany, gdzie jesteś? N ic w ięce j ju ż  nie 
napiśzę. Skończę na tym  i  n ie wyślę tego listu... o uko­
chany, m odlę się za Ciebie. A  T y  m ódl się za mnie. 
Proszę cię, m ódl się za m nie, m ódl się za m n ie ..."

— Nie ma podpisu  — rzek ł L a rk in  po c h w ili —  a 
adres napisany jest charakterem  pisma m a tk i. I  co 
w y na to?

— Wiesz ja k  to jest z dziewczynam i — odp a rł Mae. 
_O dłożyła pew nie ten lis t  do szuflady, a potem  tw o ­
ja  m atka znalazła go i  n ie  czytając an i m e pyta jąc  
nadała na poczcie. Wiesz ja k ie  są m a tk i. N a jp raw do­
podobnie j B e tty  zupełnie zapomniała o ty m  liście  t 
następnego dn ia , k iedy m ia ła  lepszy nastró j, napisała
d rug i. , -

— Ale co ma znaczyć to „m ód l się za m nie i  — 
spyta ł L a rk in .
------------------------ -- 386 ------------------------ —

_ Wie przecież, Że codziennie to  robię. Co tam  się
dzieje? Chora fest czy co, na m iłość boską?

— Nie ma pan co się m artw ić , p u łko w n iku  —  po­
w iedz ia ł M arlowe. ,

— a  ty  n ib y  co o tym  wiesz? — zacie trzew ił się 
La rk in . — Jak, do d iabła , mogę się nie m artw ić? !

— Ale  wiesz p rzyna jm n ie j, że jest zdrowa i  córka
też — odburkną ł Mac zżerany tęsknotą. — Chocia~ 
z tego się ciesz! . ,

Żaden z nas n ic  nie dostał! T y lko  ty  m iałeś szczęś­
cie i _  zakończył i  odszedł dudniąc wściekle butam i.

— Przepraszam, Mac. — L a rk in  pobiegł za n im  t
ściągnął go z pow rotem . — Przepraszam, a le  wiesz, to 
ty le  czasu... .

_ Co tam , chłopie, wcale nie szło o to , co pow ie­
działeś. To ja  jestem  tu  w in ien. To ja  pow in ienem  cię 
przeprosić. M ało szlag m nie nie t r a f i ł  z zazdrości, ¿da­
je  m i się, że ic łaściw ie nie c ie rp ię  tych lis tów .

— Nie musisz m i tego pow tarzać  — odezwał się
—  Oszaleć można. Goście, k tó rzy  je  dostają, 

w a riu ją , a c i, co ich n ie  dostają, też. Te lis ty  to  mc 
dobrego.

Zm ierzchało. By ło  tuż  po ko lac ji. W  am erykańskim  
baraku obecni b y l i wszyscy jego mieszkańcy.

K u rt sp lunął na podłogę i  postaw ił na stole tackę.
— Macie tu  dziew ięć. Jedno wzią łem  d la siebie —  

ozna jm ił. — M oje  dziesięć procent. —  Raz jeszcze 
splunął na podłogę i  wyszedł.

Wszyscy pa trze li na tackę. .
—- Chyba zaraz znowu zw ym io tu ję  — pow iedzia ł

M arlowe. ,,
— Wcale c i się nie dz iw ię  — zgodził się K ro i.
— M nie tam  to nie bierze. — M ax odchrząknął. 

W yglądają ja k  udka k ró lika . Pewnie, że są małe, ale 
i  tak  w yg ląda ją  na kró licze  udka.

— Chcesz spróbować? — spyta ł K ró l.
— Coś ty ! Powiedziałem  ty lk o , że wyg ląda ją  po­

dobnie. Chyba mam prawo m ieć swoje zdanie, nie.
V -  Dajcie żyć — pow iedzia ł Timsen. — N ie p rzy ­

puszczałem, że naprawdę będziemy je  sprzedawać.
— G dybym  nie w iedzia ł, że to... — zaczął Tex  i  u r 

w al  _  T a k i jestem  głodny. T a k ie j góry  mięsa nie 
w idzia łem  od czasu tamtego psa.

— Jakiego psa? — spyta ł pod e jrz liw ie  Max.
— O rany , to było... no, kupę la t tem u odparł 

Tex.
(edu)
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RII - imprezą nie tyko 
dla 25 tys. szczecinian

W E  W R ZESN U J z a k o ń c z y ły  się sp o rto w e  zm agan ia  X V  R e k re a c y j­
nego T u r n ie ju  N a jle p szych , w  lis to p a d z ie  o d b y ło  się u roczys te  zakoń ­
czen ie  t e j  n a jw ię k s z e j im p re z y  s p o rtu  m asow ego w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie .

W  c h w il i  obe cn e j o d b y w a ją  się u ro czys te  p o d su m o w a n ia  sezonu w  
« ^K ładach  p ra c y , na  k tó ry c h  na p la n  p ie rw s z y  w ysu w a  się R T N . T u r -  
n ie j w szedł ju ż  b o w ie m  na  s ta le  do  szczecińskiego ka le n d a rza  spo r­
tow ego . Po za kończen iu  każdego R T N  zgłaszane są p ro p o z y c je  do re ­
g u la m in ó w  n a s tę p n e j im p re z y . D la tego  też re d a k c ja  nasza p o s ta n o w iła  
p rze p ro w a d z ić  ro zm ow ę z m g r. C Z E S ŁA W E M  A S Z K IE Ł O W IC Z E M . k tó ­
r y  od 5 la t  p e łn i fu n k c ję  p rzew odn iczącego  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e ­
go R T N .

—  J A K  pan, ja k o  p rzew odni­
czący K o m ite tu  O rganizacyjne­
go Rekreacyjnego T u rn ie ju  
Najlepszych, ocenia przebieg 
tegorocznej im prezy?

—  J A K  na jub ileuszow y tu r ­
n ie j —  odpowiada Cz. Aszkie- 
ło w icz  —  bo przecież ju ż  p ię t­
nasty, obsada poszczególnych 
im prez n ie -b y ła  ta k  liczna ja k  
w  poprzednich R ekreacyjnych 
T u rn ie ja ch  Najlepszych. M im o 
to  uważam, że tegoroczny RTN 
spe łn ił swoje zadanie. W  e lim i-  
hacjach, tzn. w  spartakiadach 
i  in n ych  im prezach zakłado­
w ych  ' uczestniczyło b lisko  25 
tys., osób. W  fina łach , czy li w  
cy k lu  im prez nazyw anych Re­
k re a cy jn ym  T u rn ie jem  N a j­
lepszych — 3900 uczestników 
z 51 zakładów pracy. Ponadto 
organizowano także ro zg ryw k i 
m iędzyzakładow ych lig  w  p i ł­
ce nożnej, s ia tków ce kob ie t i  
mężczyzn, ten is ie  stołow ym . 
L ig i pow sta ły  na bazie R TN  i 
choć n ie  wchodzą do p un k tac ji, 
stanow ią jedną z fo rm  naszej 
działalności. W arto  tu  p rzy ­
pom nieć. że np. w  lidze p i łk i 
nożnej uczestniczyło 71 drużyn, 
tzn. b lisko  2 tys. 9sób. 15 Re­
k re a cy jn y  T u rn ie j*  Najlepszych 
uzna liśm y za im prezę udaną, 
k tó ra  w n iosła dalszy w k ład  w 
upowszechnianie sportu wśród 
załóg szczecińskich zakładów 
pracy.

—  W  T Y M  roku  im prezy 
R TN  odbyw a ły się w  k ilk u  te r 
m inach w  okresie od w iosny aż 
do jesieni. Czy ten system zdał 
egzamin?

—  B Y Ł A  to  ko le jna  próba, 
k tó re j n ie  zalecałbym  w  la tach 
następnych. Uważam , że w  
przyszłości w ięcej uw agi po­
w in n o  się pośw ięcić im prezom  
zakładow ym , k tó re  są przecież 
częścią składową RTN. W za­
k ładach, na spartakiadach i 
in nych  zawodach, k tó re  m ają 
ch a ra k te r m asowy, pow inno 
startow ać ja k  na jw ięce j uczest 
n ików , Na jlepsi z n ich pow in ­
n i uczestniczyć w  fina łach , czy 
l i  R ekreacyjnym  T u rn ie ju  Na j 
lepszych. W  kalendarzu trzeba 
w ięc zarezerwować czas na im  
prezy zakładowe. Sądzę, że po­
w in n y  się one odbywać w io ­
sna, a w ięc do czerwca. Nato­
m iast f in a ły , czy li R TN. odby­
ły b y  się -w e w rześniu. Powinna 
to  być w ie lka , dobrze zorgani­
zowana im preza nie ty lk o  dla 
uczestników  RTN, ale także 
dla ich rodzin , d la  w idzów. Są­
dzę, że p rzy okaz ji te j im pre ­
zy pow inny się odbywać także 
pokazy sportowe, występy a r ­
tystyczne, a także konkurencje  
zręcznościowe d la  w idzów.

— R O K R O C Z N IE  trw a ją  
dyskusje  na tem at program u 
R TN. Czy pana zdaniem pro ­
gram  ten nie jes t za bardzo 
rozbnd ” v?

— JESTEM  za ograniczeniem  
program u im prezy fina łow e j. 
P ow inno się w yb rać  pewną lic z ­
bę dyscyp lin  i  konku ren c ji i 
w  n ich  przeprowadzać zawody. 
Częste zm iany program u nie 
w p ły w a ją  ko rzystn ie  na roz-

.w ó j im prezy. Natom iast je ś li 
chodzi o e lim inac je , czy li spar­
ta k ia d y  i  inne zawody z a ja ­
dowe, uważam, że tu  n ie po­
w in n o  się ograniczać liczby

konku ren c ji. W  n iek tó rych  za­
kładach pewne konku rencje  o r 
ganizowane są od w ie lu  la t, a 
w iem y, że w  R TN  n ie cieszyły­
by się powodzeniem. Ponadto 
w  okresie z im y należałoby o r­
ganizować dodatkowe zawody, 
np. na rc ia rsk ie  czy saneczko­
we.

— . R E KR EAC YJN E T u rn ie je  
Na jlepszych odbyw ają  się w 
Szczecinie od 14 la t  i ciągle cie 
s*ą się dużym  zainteresowa­
niem . Co w p ływ a  na popu lar­
ność im prezy?

— W YD AJE się, że rea liza­
cja zapotrzebowania społecz­
nego. Po prostu  'is tn ie je  zapo­
trzebow anie na  organizowanie 
tego rodza ju  im prezy, im prezy 
dla p racow n ików  szczecińskich 
przedsiębio rstw , urzędów, ins ty  
tu c ji.

Uzyskanie ta k  dużego powodze 
n ia  jest na pewno w yn ik ie m  
w ie lk iego zaangażowania orga­
n iza c ji i  działaczy społecznych 
z zakładów pracy, o rgan izac ji 
przeprowadzających, a także 
pa tronu jących im prezie. G odny

podkreślenia je s t fa k t,  że po­
m ysł zorganizowania R TN  zro­
dz ił się w  Szczecinie. N ie ko ­
rzystano z żadnych wzorów. 
W iem y, że dziś nasza im preza 
jest wzorem  dla in n y c h  ośrod­
ków . W  naszym w o jew ództw ie  
R T N  odbyw a ją  się ju ż  w  k ilk u  
m iastach, m. in . w  S targardzie , 
a w  p rzyszłym  ro ku  także G ry  
f in o  będzie m ia ło  sw ó j tu rn ie j.

—  PR ZEZ sześć ka d e n c ji peł­
n i ł  pan fu n kc ję  przew odniczą , 
eego K o m ite tu  O rganizacyjnego 
R TN. Ja k im i dośw iadczeniam i 
chc ia łby się pan podzielić?

— M Y Ś L Ę , że sp ra w ą  n a jw a ż n ie j­
szą je s t s ta łe  u trz y m y w a n ie  k o n ­
ta k tu ,  w s p ó łp ra c y  ze w s p ó ło rg a n iza  
to ra m i im p re z y . N a d ru g im  m ie j­
scu p o s ta w iłb y m  bezp o śre d n i u -  
d z ia ł c z ło n k ó w  K o m ite tu  O rg an iza ­
c y jn e g o  w  zaw odach. A b y  le p ie j 
z ro zu m ie ć  sens im p re z y , je j  o rg a ­
n iz a to rz y  p o w in n i ta k ż e  s ta rto w a ć  
w  w y b ra n y c h  k o n k u re n c ja c h . Ja k  
w y k a z a ła  p ra k ty k a , w a ż n y m  e le­
m e n te m  je s t praca  n a d  re g u la m i­
ne m , k tó r y  na leży  s ta le  d o s ko n a lić . 
G łó w n y m  zadan iem  p o w in n o  być 
dążenie do u d z ia łu  ja k  n a jw ię k s z e j 
lic z b y  osób w  z a w o d a ch  zak łado ­
w y c h  i  ja k  n a jw ię k s z e j l ic z y  e k ip  
z a k ła d o w ych  w  im p re z ie  f in a ło w e j.  
P ro g ra m  tu r n ie ju ,  je g o  re g u la m in , 
je s t ta k  p o m yś la n y , że w  R T N  m o ­
gą s ta rto w a ć  p ra c o w n ic y  w szys t­
k ic h  za k ła d ó w  p ra c y  naszego m ia ­
sta. a w ię c  m a ły c h , ś re d n ic h  i  d u ­
żych . Id e a łe m  będzie, je ś l i  w  k tó ­
ry m ś  R T N  u cze s tn iczyć  będą re ­
p re ze n ta c je  w s z y s tk ic h  za k ła d ó w . 
Tego ty c z ę  dz ia ła czo m  ł  o rg a n iz a ­
to ro m  te j p ię k n e j i  p o ży te czn e j 
im p re z y .

R ozm aw ia ł: 
TA D E U S Z REK

N ASZ kandydat do o lim p ijsk ieg o  m edalu  — Józef Łusz­
czek — bardzo pracow icie spędził k ilk u d n io w y  pobyt w  
k ra ju , w  przerw ie  pom iędzy tren ingam i i zawodam i zagra­
n icznym i. Na jlepszy po lsk i narciarz - biegacz poddany 
został szczegółowym badaniom  lekarsk im  i  testom spraw­
nościowym  w  k ra ko w sk ie j A kadem ii W ychowania Fizycz­
nego. W y n ik i prób by ły  znacznie lepsze n iż  przed rokiem . 
Nie chcemy zapeszać, w ięc ty lk o  życzym y Łuszczkowi do­
brych biegów w  Lakę Placid.

N A  ZD JĘC IU : Józef Łuszczek podczas badań sprawnoś­
c iow ych w  k rakow sk ie j AW F.

C A F- Momot
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Wybieramy najlepszych sportowców

T y p u j ę
dzia łacze
26 PLE B IS C Y T C zy te ln ików  

„K u r ie ra  Szczecińskiego”  na 
10 Najlepszych Sportowców, 
Trzech Najlepszych T rene rów  i 
3 Najlepsze Zespoły Sportowe 
naszego w ojew ództw a wkracza 
w  decydującą fazę —  głosowa­
nie. Pełną lis tę  p leb iscytow ych 
kandydatów  zam ieśc iliśm y w  
sobo tn io-n iedzie lnym  w ydan iu  

' naszej gazety. Z grona tego 
w yb ran i zostaną na jleps i, n a j­
p o p u la rn ie js i i  na jba rdz ie j za­
służeni sportowcy i  trenerzy.

A  oto ju k  typują działacze 
sportowi naszego miasta:

E U G E N IU S Z  P A W Ł O W S K I — pre 
zes K lu b u  O lim p ijc z y k a :

— N a jw y ż e j z g ro n a  s p o rto w c ó w  
ocen iam  A n d rz e ja  M ą k o w s k ie g o  i  
jego  um ieszczam  na p ie rw szym  
m ie jscu  m o je j l is ty  p le b is c y to w e j. 
Z a w o d n ik  te n  na le ży  d o  św ia to w e j 
c z o łó w k i k o la rz y  p rze ła jow e*'1'« '. 
D y s c y p lin a , k tó rą  u p ra w ia  w ym aga  
n ie  ty lk o  p o s iadan ia  u m ie ję t  c c. 
k o la rs k ic h  a le  ta kże  w sze ch s tro n ­
ności i  d o sko n a łe j k o n d y c j i  b iego­
w e j. Na da lszych  m ie js c a c h  ty p u ję :

2 R yszard  S ta d n iu k  — w io ś la rs tw o
3. B ogus ław  L iz a k  - -  p ły w a n ie
4. P aw e ł P a w la k  — s p o r ty  sam o­

lo to w e
5. W o jc ie ch  M a tu s ia k  — k o la rs tw o
6. H e n ry k  T rz c iń s k i — w io ś la r ­

s tw o
7. M a riu sz  T rz c iń s k i — w io ś la r ­

s tw o
8. Janusz B rzo zo w sk i —  p iłk a  

ręczna
9. A n n a  K ło s  — g im n a s ty k a

10. D o ro ta  B rzozow ska  — p ły w a n ie

T re n e rz y

1. R ysza rd  K ę d z ie rs k i
2. J e rz y  T ro szczyń sk i
3. Z y g m u n t J a k u b ik

•  Zespo ły  spo rtow e

1. P ogoń — i  l ig a  p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn

2. S ta l S toczn ia  — I I  l ig a  p i łk i  
nożne j

3. L K S  Pom orze  — I  lig a  le k k o ­
a tle ty c z n a

Doc. d r  T A D E U S Z  M IE C Z K O W ­
S K I — d z ie ka n  W y d z ia łu  W ych o ­
w a n ia  F izycznego  W yższe j S zko ły  
P edagog iczne j:

— M o im  ka n d y d a te m  n u m e r je ­
den  do d z ie s ią tk i n a jle p szych  spo r­
to w c ó w  Z ie m i S zczec ińsk ie j je s t 
Janusz B rzo zo w sk i — za w o d n ik  
I - l ig o w e j d ru ż y n y  p i łk i  ręczne j 
M K S  P ogoń W ysoko  oęen iam  
oprócz w y n ik ó w  s p o rto w y c h  także 
u p ó r i  chęć w a lk i.  P iłk a rz  ten . po 
c ię ż k ie j k o n tu z j i  ja k ą  o d n iós ł w  
u b ie g ły m  ro k u . d z ię k i o g ro m n e j 
p ra c y  p o w ró c ił do g ro n a  n a jle p ­
szych w  Polsce G ra ł w  rep rezen ­
ta c j i .  k tó ra  zd o b y ła  s re b rn y  m edal 
w  ro z g ry w k a c h  o P ucha r Ś w ia ta . 
Dalsze p u n k ty  w  k o le jn o ś c i p rzy ­
zna ję :

2. P aw e ł P a w la k  — s p o r ty  samo­
lo to w e

3. R yszard  S ta d n iu k  — w io ś la r ­
s tw o

4. R yszard B u ra k  — w io ś la rs tw o
5. D o ro ta  B rzozow ska  — p ły w a n ie
6. S te fa n  P ie c y k  — le k k o a t le ty k a
7. K rz y s z to f C hrabąszcz —• k a ja ­

k a rs tw o
8. A n n a  K ło s  — g im n a s ty k a
9. R yszard  K o n k o le w s k i — k o ­

la rs tw o
10. R om an B o ró w k o  — s ia tk ó w k a  

T re n e rz y

1. J e rz y  T ro szczyń sk i
2. J e rz y  Cieśla
3. R yszard  K ę d z ie rs k i

Z e sp o ły  sp o rto w e

ł .  S ta l S toczn ia  — I I  lig a  p i łk i  
n o żne j

2. W is k o rd  — I  l ig a  ka ja k o w a

3. Pogoń — i i  l ig a  k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn

LE C H  J E R Z Y K  -  k ie ro w n ik  W y - 
d z ia łu  K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u ry ­
s ty k i U rzę d u  M ie js k ie g o :

— Na p ie rw s z y m  m ie js c u  p le b i­
s cy to w e j l is ty  10 n a jle p szych  za­
w o d n ik ó w  um ieszczam  W o jc ie ch a  
M a tu s ia ka . Ten w y b itn y  k o la rz , 
d w u k ro tn y  o lim p ijc z y k ,  z a ko ń czy ł 
n ie d a w n o  sw o ją  k a r ie rę  za w o d n i­
czą. Przez w ie le  la t  u trz y m y w a ł 
z n a k o m itą  sp o rto w ą  fo rm ę  i  w  o- 
s ta tn im  ro k u  sw o ich  s ta r tó w  w y ­
w a lc z y ł t y tu ł  m is trza  P o ls k i p io n u  
g w a rd y js k ie g o . R e p re ze n ta n t je d ­
n e j z n a jtru d n ie js z y c h  i  n a jc ię ż ­
szych d y s c y p lin  s p o rto w y c h  na 
pew no  za s łu g u je  na ta k ie  w y ró ż ­
n ie n ie . T y m  b S rd z ie j. że zawsze 
p re ze n to w a ł postaw ę godna o lim ­
p ijc z y k a , d a ją c  d o b ry  p rz y k ła d  
m łodszym  za w o d n iko m . A  o to  pe ł­
na lis ta  m o ic h  ka n d y d a tó w :

Z a w o d n ic y

1. W o jc ie ch  M a tu s ia k  — k o la rs tw o
2. Janusz B rzo zo w sk i — p iłk a  

ręczna
3. B o g u s ła w  L iz a k  — p ły w a n ie
4. P a w e ł P a w la k  — s p o rty  lo tn icze
5. A n d rz e j M a k o w s k i — k o la rs tw o
6. R ysza rd  S ta d n iu k  — w io ś la r ­

s tw o
7. K rz y s z to f C hrabąszcz — -ka ja ­

k a rs tw o
8. R yszard  K o n k o le w s k i — k o la r ­

s tw o
9. Janusz B o b ik  — je źdz iec tw o

10. R om ua ld  S zam ko łow icz  — spo r­
t y  lo tn ic z e

1. W a ld e m a r M osbauer
2. J e rz y  T roszczyń sk i
3. K rz y s z to f B iega ła

Z espo ły  spo rtow e

1. S ta l S toczn ia  — I I  lig a  p i łk i  
n o żne j

2. A rk o n ia  — I  l ig a  p i łk i  w o d n e j
3. W is k o rd  — I  lig a  ka ja k o w a

T A K  w y ty p o w a li n a jle p szych  zna 
n i  dz ia łacze  sp o rto w i. C zekam y na 
p ro p o z y c je  naszych C z y te ln ik ó w . 
P rz y p o m in a m y  że g łosow ać n a le ­
ży na ku p o n a c h  p le b is c y to w y c h , 
k tó re  b ę d z ie m y  zam ieszczać co­
d z ie n n ie  do 20 g ru d n ia .

A  o to  nasz adres: R e d a kc ia  
..K u r ie ra  Szczec ińsk iego” . 70-550 
Sz"z«>c<”\  n i. H o łd u  P ru s k ie -o  8, 
j, n a  i to p g r c jg  i t p ie b is c v t
s p o r to w y ” .

<c>
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W TOREK,
11 G R U D N IA

DZIŚ:
I Daonazego, W aldemara 

JUTRO :
A de la jdy , A leksandra

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

opady deszczu. Temp. ok. 
7 st. W ia try  dość silne, po­
łudniowe.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  #82,6 hPa (737 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  znacz­
n y  spadek c iśn ie n ia .

Pom orza  Z a chodn iego  c, 
• 13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rz a  2 - 
s tw o  M a r i i  H o ffm a n n .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H in . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
sk ie  .1 (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; 
W EW N  — A rk o ń s k a : C H IR . — A r -  
k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rza n y : N E U R O L O G IA  -  U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  -  A r ­
końska

M e k s y k ie m  (k o l.) .  21.30 „24 go d z i­
n y ”  (k o l.). 21.40 Bez re ce p t — p r. 
d la  ro d z ic ó w  (k o l.) .  22.10 F i lm  L a ­
ta r n i  C za rn o k s ię s k ie j — „D w ie  lu b  
t r z y  rzeczy, k tó re  w ie m  o n ie j”  
(k o l.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 -  * .
13—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — * .  20—7; S T O M A T O - ŚR O D A 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. *0—7; N A D  O D R Ą  18 
-  g 15-8.

W T O R E K

14.35 J . ang. 15.05 J. ros. 1S.45 P ro ­
g ra m  z R ostocku . 17 W iadom ości 
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 T V  Express.
17.45 P edagodzy — pedagogom . 18.15 
F i lm y  rysu n ko w e . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 G odzina  d la  
ro d z ic ó w  19.25 P rognoza pogody 
k ro n ik a  20 F ilm  T V  N R D  ..Jes ień” . 
21.10 O braz przez te le fo n . 21.55 K ro ­
n ik a . 22.10 M u zyka  F r. C hop ina
22.45 W iadom ości,

TEATRY

W SPÓ ŁC ZE S N Y  — ..K o p c iu c h ’
19; P O L S K I — „F a n ta s y ”  « . 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „B a ro n  c y g a ń s k i”  
g. 19; K O R A B  — l  M a ja  — ..Czer­
w o n y  K a p tu re k ”  g. 9, 11 (środa).

-A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  I I  {dod . od­
t r u t k i  i  t le n )  — te l. 422-46; BO L. 
K R Z Y W O U S T E G O  7A -  te l. 366-73; 
L E L E W E L A  1 —• te l. 726-24; B T O Ł - 
C Z Y N . N /O dra  20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE . u l.  G ry f iń s k a  13 — te l 
612-820.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) — ..R estaura­
c ja  S h in e b u g a w a " g . 9, I I .  1S, 13.30. 
15.45 — ja p .. I .  15; „C z ło w ie k  z 
m a rm u ru ”  g. 18 — p o i.. L  18 (w to ­
r e k  1 środa ); w  środę o  g. 20.15 
„ A m a to r ”  — po i.. 1. 1S; K O R A B
— ..W olne  c h w ile ”  g. 17. 18 — po i..
1. 15; KO SM O S (te l.  380-03) — ..K o n ­
w ó j ”  g. 8 11.15. 13.30. 16. 18.15.
20.30 — U S A . 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — ..Po­
c a łu n k i z H o n g k o n g u ”  g, 15.30. 
17.30. 19.39 — f r . .  ł .  12; środa:
„C z te re j m u s z k ie te ro w ie ”  g. 15.30
— panam ., 1. 12; „Cóżeś ty  sta pa­
n i ”  g. 15.30 17.20 -  po i.. I. 15;
CO LO SSEU M  (te l. 458-18) — ..N ie ­
b ie sk ie  k o łn ie r z y k i”  g. 9. 11.15.
13.30 16 18.15 . 20.30 — U S A . 1. 15
(w to re k  l  ś ro d a ); P O L O N IA  ( te l.  
221-834) „P a s ik o n ik ”  g. 15 —
rada.. I. 18; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  
gn ia zd e m ”  g. 17. 19.30 — U S A . I. 
18 (w to re k  i  ś roda ): P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „P o rw a n ie  k ró le w n y "  g.
17 — p o i.; ..C y rk  w  c y rk u ”  g. 15
— CSRS; ..A k c ja  pod A rse n a łe m ”
g. 18 20 — po i.. 1. 12; ..B itw a  o
M id w a y ”  g. 21.45 — U S A . 1. 18; 
ś roda : „T ro p ic ie le ”  g. 10. 17;
„ C y r k  w  c y r k u ”  g. 11. 13. 15:
„ A k c ją  pod A rse n a łe m ”  g. 18, 20; 
„ Z a b i ty  na śm ie rć ”  g. 22 — U S A . 
1. 18; Z A M E K  -  „Z d ję c ia  p ró b n e ”  
g. 18 — p o i., i .  15; T R A N S  (Pow st. 
W łk p .)  -  „W o d z ire j”  g. 17.30. 20
— po i.. 1, 18; M A R S  — „S a m i
s w o i”  g. 16 — p o i.;  „S erpLco”  g.
18 — Wl. 1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) —r  „J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  
d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 17.30 — U S A ; 
„O s ta tn i po c ią g  z  G u n  H l l l ”  g.
19.30 — U S A . 1. 15: M E W A  (Że le - 
chow o) — „R o m a n  i  M agda”  g. 17 
—• po i.. 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
—  ..M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 17.30.
19.30 — U S A . 1. 1S; I  M A J  (Ż y ­
dów ce) — „G o d z ilia  k o n tra  G ig a n ”  
g. 17 — ja p .. I. 12;  „ A l ic ja  ju ż  tu  
n ie  m ie szka ”  g. 18.45 — U S A . 1. 
15; B A J K A  (P o lice ) — „W ie rn a  to ­
n a ”  R. 17. 19 -  f r „  l .  18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) —• „S za n ta ż ”  g.
19 — ang. 1. 18; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) — „ D u b le r "  — f r „  1. 12; 
W IS Ł Ą  (G o le n ió w ) — „S y n o w ie  
s z e ry fa ”  — U S A . 1. 15; D A R  (S ta r­
g a rd ) — „E le g ia "  — po i.. 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „ K o n w ó j"  — 
U S A . 1. 15.

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  -  te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.

S ŁU Ż B A * Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
l  446-46 g. 7 —21;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 

R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918.
— g.  8—18.

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  __ 
F ilm  T V  N R D  „P o ra  je s ie n i” . 11.10 
O braz przez te le fo n . 11.55 G odzina 
d la  ro d z ic ó w  12.20 W iadom o- 
ści. 12.45 J ę z y k  a n g ie ls k i. 14.30 
M a rk s  i  Engels. 15.20 W ę g ie rsk i 
f i lm  k ry m . „M o rd e rc a  je s t w  do ­
m u ” . 16.50 W iadom ośc i. 16.55 S p o rt. 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j 
19 F ilm  ,TV P  .M a jk a " .  19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20 U R A N IA
20.30 S p o rt. 21.45 K ro n ik a .  22 S po rt.
22.30 W iadom ości.

R A D I O

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
899; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: PO­
G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  »82; PO G O - 
TO  W IE  E L E K T R O W N I — 091; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 092; PO­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994; P O G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  — 336; PO G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415:
P O G O TO W IE  T V  -  356-8« l  359-55: 
T E LE F O N  Z A U F A N IA : 732-32.

TELEWIZJA

P R O G R A M  f

15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 
S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 17 Son­
da (k o lo r) . 17.35 W  k rę g u  ro d z in y  
(k o lo r) . 18 F ilm  d o ku m . „L e w  Ja- 
szyn ” '( k o lo r ) .  18.30 F ilm  a n im o w a ­
n y  U S A  „ K r ó l ik  Bugs p rzedsta ­
w ia ”  (k o lo r) . 18.50 R a d z im y  r o ln i­
ko m  (k o lo r ) . 19 D o b ranoc . 19.30 W ie 
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.30 
F ilm  T V  f r .  „S am  i  S a lly "  (k o lo r )
21.35 W szys tko  za w szys tko  t  o ró f. 
S. K lim a s z e w s k im . 22.45 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 23 C araerata,

PR O G R A M  I I

13.55 D la  d z ie c i „Z w ie rz y n ie c ”  14.25 
T ro p a m i m itó w . 15.05 R ew ia  can - 
zone tek . 15.35 S tu d io  S p o rt. 16.10 
Jęz. a n g ie ls k i.  16.35 Jez. n ie m ie c ­
k i.  17 K in o  T V N . 17.30 P o ra d n ia  
„Z a u fa n ie ” . 18 K o n k re ty  (Szcz.).
18.35 P o lska  bande ra  na m o rzu  w  
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j 19.10 K ro n ik a
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.30 W to re k
m e lom ana . 21.25 .24 g o d z in y ”  (ko ­
lo r ) . 21.35 P re m ie ra  w  D w ó jce  
„M a g e lla n  p o w ra ca ”  (k o lo r) .

Śr o d a

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  P R O G R A M  I  
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : P okaz jednego  o b ra zu : 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 
11—17; W A Ł Y  C H RO BREG O  3 — P o l 
ska nad B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
G ospodarka  m o rska  na P om orzu  
Z a ch o d n im  1945—70; P rzy ro d a  m o­
rza : D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
z a c h o d n ie j: Z d z ie jó w  rzem ios ła  
na P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  g. 11 — 
17; S A LO N  M E L O M A N A  — p i. H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 — M a la rs tw o  G u id o  
R ecka g 11—J7; S T A R Y  R A T U S Z  
— p i. R ze p ich y  — D z ie je  Szczeci­
na od X  w ie k u  do  w spółczesności: 
A rc h ite k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  — w  X X X - le c ie  S A R P ; A rc h i­
te k tu ra  i  rze m io s ło  b u d ow lane  
Szczecina z p rze ło m u  X IX  w .: Se­
cesja  — w y ro b y  p rze m ys łu  a r ty ­
s tycznego : P o r tre t  w  m a la rs tw ie

6 1 6.30 T T R . 11.05 F iz y k a  d la  k l.  
V I I I .  12 W ych o w a n ie  m uzyczne  d la  
k la s  I  (k o l.) .  12.45 i  13.15 TTR .
15.30 N U R T  — m a te m a ty k a . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 D la  d z ie c i „K a m e le o n ”  (ko l.).
16.55 L o so w a n ie  M a łego i  Express 
L o tk a  (k o l.). 17.05 D om  i  m y  (k o l.). 
17.20 S zu flada  (k o l.) . 17.40 W  k rę ­
gu  ro d z in y  (k o l.) .  18.05 W a lka  l  
p racą  — w o js k o w y  p ro g ra m  h is to ­
ry c z n y . 18.35 Ś w ia t, k tó r y  n ie  m o­
że zag inąć (k o l.). 19 D obranoc .
10.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.).
20.30 K IF  — f i lm  ra d ź . „N ie d o k o ń ­
czony u tw ó r  na p ia n o lę ”  (k o l.). 
21.10 X Y Z  — cz. I  (k o l.) .  22.40 D zień  
n ik  (k o l.). 22.55 X Y Z  — cz. 2 (k o l.).

P R O G R A M  I I

13.35 „L e w  Ja szyn ” . 14.10 C am era ta . 
14 35 Sonda. 15 W to re k  m e lom ana. 
16 J . ro s y js k i (k o l.) .  16.30 J. an ­
g ie ls k i.  17 K in o  .O b ie ż y ś w ia t"  
(k o l.). 17.30 P rz e d m io ty  (k o l.). 17.55 
W szys tko  ju ż  b y ło  (ko l.), 18.30
A n ty c z n y  ś w ia t D ro f. K ra w c z u k a  
(k o l.) .  19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 W ie 
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.30
E k ra n  re p o r te ró w  — sp o tka n ie  z

P R O G R A M  f

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.«) T u  J e d yn ka . 18. ~ 
K o n c e rt życzeń. 19.15 K ie rm a sz  
p o ls k ie j p io se n k i. 19.40 M u zyka  lu ­
dow a A f r y k i .  20.05 K o n c e r t życzeń. 
21.05 K ro n ik a  o lim p ijs k a . 21.29 
U tw o ry  S ta n is ła w a  M o n iu szk i. 22.23 
G d a ń sk  na m uzyczne  j  a n te n ie . 23.00 
W ita  W as P o lska . 0.0S K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 Noc z m e lo ­
d ią  1 p iosenką.

P R O G R A M  I I

14.10 W ię ce j le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 G ra  
O rk ie s tra  H e n r i M a n c in ie g o . 16.10 
K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u . 16.40 
K o b ie ta  z obcego dom u. 17.00 Ope­
re tk a . je j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y .
17.20 P e łza ją c  u  nóg  H e le n i. 17.45 
M u zyka  J .B . L u l ly ,  18.00 A m a to r­
sk ie  zespo ły  przed  m ik ro fo n e m .
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 K ra jo b ra z y .  19.00 K o n c e rt * 
nag ra ń  W O S P R iTV . 19.40 D om  1 
m y . 19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 
20.00 Sam orządność. 20 20 P ły ty  s ta ­
re  1 now e. 21.40 M u z y k a  J . S. B a­
cha. 22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l­
tu ra ln y .  22.40 X V I I  B y d g o s k i Fe­
s t iw a l M u zyczn y . 23.40 M u zyka  na 
d o b ranoc ,

P R O G R AM  I I I

13.50 Ś m ie rć  w  s ta ry c h  d e k o ra ­
c ja c h . 14.00 W  ro m a n ty c z n y m  s ty ­
lu  b r i l la n t .  15.05 W  p o szu k iw a n iu  
s traconego  a k o rd u . 15.40 B ea tles i 
na o rk ie s trę  sm yczkow a . 16.00 R e­
p o rta ż . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  pocz­
ta  U K F . 17.40 B ie lszy  o d c ień  bluesa.
18.10 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 18.25 
Czas re la k s u . 18.00 Posłuchać w a r ­
to ... 19.15 S ta n d a rd y  na fo r te p ia n  
g ra  W . K a m iń s k i. 19.35 O pera  t y ­
go d n ia . 19.50 „O b łę d " . 20.00 Z  m o­
je j  p ły to te k i.  20.30 M agazyn k u l­
tu ra ln y .  21.00 K lu b o w e  w ie c z o ry  z 
N in ą  S im one. 21.35 A n to lo g ia  f r a n ­
c u s k ie j p io se n k i. 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 F onoteka  
X X  w ie k u . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
snem .

P R O G R A M  IV

14.45 K a z im ie rz  79. 15.05 „M a ty s ia ­
k o w ie ” . 15.40 .K s ią żk i, do k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 H om o c re a to r. 16.25 
R ozm ow y o sp ra w a ch  ro ln ic tw a .
16.40 P A W  17.00 M iło ś n ik o m  m u ­
z y k i k la s y c z n e j. 17.30 S zczec ińsk ie  
p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W yb rze ­
ża. 18.25 K lu b  pod zn a k ie m  za p y ­
ta n ia . 19.15 J . a n g ie ls k i. 19.30 M u ­
zyka  in s tru m e n ta ln o -w o k a ln a . 20.20 
O dre s ta u ro w a n e  n a g ra n ia  G rzego­
rza F ite lb e rg a . 20.50 O pow ieść o 
C z a jk o w s k im . 21.20 D y m it r  Szosta­
ko w ic z . 21.50 N U R T  — psycholo­
g ia  22.15 P rą d y  i  * po g lą d y . 22.35 
P rz y m ia rk a  do p rzysz ło śc i. 22.50 
Ś piew a B e n ia m in o  G ig li

Coś dla panów ...
P R O PO ZYC JE n ie  do o d rzucen ia  

d a li panom  d e k o ra to rz y  w y s ta w v  
sk le p u  ra d io w o -te le w iz y jn e g o  p rzy  
al W o jska  P o lsk ie g o  37-39 O prócz 
te le w iz o ró w  i  g ra m o fo n ó w  w ła ś­
c iw y ”  p ro p o n o w a n y  u p o m in e k  
ś w ią te czn y  d la  m e s k ie i k l ie n te l i  to- 
p o m a lo w a n y  na s re b rn y  k o lo r  iba - 
n e k in  w yo b ra ża ją cy ... go ła  oania.

N ic  d z iw nego , że po o b e jrz e n iu  
ta k ie j o fe r ty  sny  p a nów  dom u sa 
ra c z e j ko lo rp w e ... (m o r)

9 grudnia 1979 r. zmarł 
Bas* najukochańszy mąż, tatuś* 

dziadek i teść

Michał Mudrak
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka­
plicy przy Cmentarzu Centralnym  

12 grudnia br. o godz. 10.30 
•  czym zawiadamia pogrążona 

w  bólu

RO DZIN A

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPLOATACJI
URZĄDZEŃ

KO M UNALNYCH
w Szczecinie

P R A C A
P O T R Z E B N A  dochodzą- 
ca o p ie k u n k a  do 6 -m ie  
sięcznego d z ie cka . —
B rzozow a  11 (G u m ie ń - 
ce). po godz. 16.

24077-G
N IER U C H O M O Ś Ć  

Z A B U D O W A N IA  gospo­
darcze  (m u ro w a n e ) — 
d w ie  o b o ry . s todo łę , 
d o m  m ie s z k a ln y  z 
d z ia łk ą  — sprzedam . —
W iadom ość: K a z im ie r­
ska . G le w ice  12 k /G o łe - 
n io w a . 172-P

R Ó ŻN E
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l.
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od 9—12. T V  cza rn o ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E ŁE P Ó G O T O W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z  —
381-51. 22816-G
T E LE P O G O T O W IK  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —
22-85-97. 22043-G
T E L E  P O G O TO W IE —
80-904. 21408-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne inż. M a s ło w sk i, te l,
752-65. 21757-G
C O I.O R  T V  pogo tow ie  
P u w a ł — 22-19-08.

21105-G
A N T E N Y  — 723-64.

21430-G
A N T E N Y  ~  37-166.

22087-CT
W Y C IS Z A N IE  o c ie p la ­
n ie  d rz w i ta p ic e rk a  u - 
szcze ln ian ie  o k ie n . T e l.
22-50-60 — R oger K ie r -  
s z n ic k i.  22235-G
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P o lo n ijn o  -  Z ag ra n iczn e  
„ S a v ito r ”  Szczecin, u l.
Ł u k a s iń s k ie g o  90/92. te l.
740-62. po leca  u s łu g i w  
za kres ie  la k ie ro w a n ia - 
sam ochodów  osobow ych  
( la k ie r y  k ra jo w e , zagra  
n iczne ). 22926-G
S IL N IK I  V W  z w ła ­
snych  części szyb ko  i 
te rm in o w o  n a p ra w ia m  

H e n ry k  B u rk o , P ila . 
u l.  P o łabska  86. 173-P
P R Z E P IS Y W A N IE  na 
m aszyn ie , o p ra w ę  prac  
d y p lo m o w y c h , d ru k  za­
proszeń i  zaw iadom ień  
ś lu b n y c h  — w y k o n u je  
Z a k ła d  M a łe j P o lig ra f i i  
W SP O d d z ia ł „U n lw e r -  
sum ” . u i.  B o i. Ś m ia łe ­
go 4« te l. 344-64.

8590-K
S P R Z Ą T A N IE  m ieszkań 
i  m y c ie  o k ie n  — w y k o ­
n u je  Z a k ła d  U sług  O gól 
n o p o rz ą d k o w y c h  W SP 
O d d z ia ł „U n łw e rs u m "  
u l.  B o i. śm ia łe g o  12. 
te l.  429-45. 8590-K
T A P E T O W A N IE  m iesz­
k a ń  i w y k ła d a n ie  pod­
łó g  różnego ro d z a ju  w y  
k ła d z in a m ł — w y k o n u ­
je  Z a k ła d  U sług  B y to ­
w y c h  W S P  O d d z ia ł „U -
n iw e rs u m ”  — a l. B oh. A P A R A T  fo to g ra fic z n y  P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  x 
W a rszaw y 22. te l 447-03. P en tacon  s ix  T L  sprze- u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i — 

8590-K dam . T e l. 802-37 16 —21. n a jc h ę tn ie j w  za m ia n  
S P R Z E D A Ż  22572-G za o p ie kę  nad s ta rszą

S K O D Ę  S-100 ( ro k  p ro d . Z E N IT  T T L  — sprze- osobą, T e l. 22-84-80.
1973) s ta n  d o b ry  sprze- dam . T e l. 22-54-52. 22723-G
dam . K a m ie ń  P o m o r- 22868-G U C Z E N N IC A  p o s zu ku je
s k i. u l.  D ą b ro w sk ie g o  A P A R A T U R Ę  g ita ro w a  p o k o ju  Jednoosobowe- 
lle /3 . po 15. 174-P H /H  100 W at, o raz  E L  go. T e l. 823-110. 22743-0
O C T A V IĘ  — sprzedam , p iano  „C ru m a r ”  — M IE S Z K A N IE  t rz y n o k o  
T e l. 89-557. 22841-G sprzedam . Ś w in o u jśc ie , jo w e  M -4 (60 m  k w .)„
K A R O S E R IĘ  Mercedesa te l. 47-65. 170-P V I  p ię tro , z te le fo n e m  I
200 (1971) sprzedam . T e l. A K O R D E O N  dz ie c ię cy  garażem  w  S zczecin ie  
743-06. po 20. 22840-G 14-basowy, b a re k  s k ła - za m ie n ię  na podobne
S Y R E N Ę  104 — ta n io  d a n y . zega rek  e łe k tę o - lu b  w iększe  w  Pozna- 
sprzedam . D ąb ie , u l.  n o w y . czapkę m ęska fu -  n iu . O fe r ty :  B iu r o x o -  
M ia n o w sk ie g o  9/8. trz a n ą . lisa  n ie b ie s k ie - głoszeń Szczecin 22760.

22835-0 go i  n o w y  reso r, s ta ry  M IE S Z K A N IE  74 m  kw.,- 
S Y R E N Ę  105 — sprze- ty p  F ia ta  125 — sprze- now e b u d o w n ic tw o , cen
dam . T e l. 765-92. d am . T e l. 229-449. t r u m .  za m ie n ię  na. po-

22824-G 22665-G k ó j  z k u c h n ią , now e
SA M O C H Ó D  W arszaw ę DU ŻEG O  fik u s a , c z a rn y  b u d o w n ic tw o . O fe r ty  — 
w  d o b ry m  s ta n ie  z s il-  k a w io r ,  s tru g  e le k try c *  B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
n ik ie m  n o w y m  g ó rn o - n y , p ó łg o lfy  a k ry lo w e  c in  22779. 
za w o ro w ym  ( ro k  p ro d . sprzedam . T e l. 223-745. M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie - 
1972) - sprzedam . M a ria n  22855-G c k ie m  poszu ku je  p o k o -
K a c p e rs k i. W a rn ic e  „ B ”  P A L M Ę  — sprzedam . — ju  z u ż yw a ln o śc ią  k u ­
lt  o ło  P y rz y c . 22820-G T e l. 21-23-84. 22810-G c h n i i  ła z ie n k i. T e le fo n
F IA T A  12S p 1S00 ( ro k  F O K S T E R IE R K I szcze- 22-70-12. 22796-G
1974) sprzedam . C zesław  n ię ta  — sprzedńm . W ia - M IE S Z K A N IA  M -2 i
L i tw in .  Szczecin. B ogu - dom ość: G ry f in o ,  u l.  M-S z a m ie n ię  na M-5 
sław a  34a/7. 22799-G F lisacza  53/3, te le fo n  lu b  M -4 trz y p o k o jo w e .
P IL N IE  sp rzedam  sam o grzecznośc iow y 27-31-. O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
chód S kodę S 100L. Po- 22822-G SzczTecin 22846.
lice . u l.  G rz y b o w a  2'3. « -T Y G O D N IO W E  o w - M IE S Z K A N IE  trz y p o k o  

22773-G c z a rk i sprzedam . W y ło -  jo w e  s ta re  b u d o w n ic t-  
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  — tow a  7. 22781-G w o. zam ien ię ' na d w u -
sp rzedam  lu b  za m ie n ię  « -T Y G O D N IO W E  p u d e l- p o k o jo w e . O fe r ty :  B lu -  
na sam ochód  osobow y, k i  — sprzedam . Proszę- ro  O głoszeń Szczecin — 
S zczecin, u l .  J e m io ło w a  d z w o n ić  po godz. 16 — 22865.

22758-G te l.  82-04-47. 22S57-C SOSNO W IEC, k o m fo r to
S A M O C H R Ó D  p rod . a n - L O K A L E  w e M -4. za m ie n ię  na
g ie ls k ie j MG-1500 — P O K Ó J k o m fo r to w y  do ró w n o rzę d n e  .w  Szcze-
snrzedam . E m il i i  P la te r  w yn a ję c ia . D zw o n ić  — c in ie . W iadom ość — 

* 22675-G 456-41. od godz. 17. Szczecin u l.  E . P la te r
SYR EN E 105 — snrze- 22793-G 89/13. 22866-G
dam . T e l. 397-86. 22672-G M -3 z garażem  — sprze Z G U B Y
M E R C ED ESA 220D ( ro k  dam . W iadom ość: u l.  6 G R U D N IA  na u l ic y  
1965) z pow o d u  w y ja z -  W ie lk o p o ls k a  2811 od P a rk o w e j lu b  M a lcze w - 
du  ta n io  sprzedam . T e l. godz. 16. 22709-G sk iego  zg u b iono  te k tu -
82-34-96. no 16. 22646-G M-3 w  S zczecin ie , ś ró d - ro w a  teczke  z d o k u -  
K O M P L E T N E  nad w o z ie  m ieście . za m ie n ię  na m e n ta m l s łu ż b o w y m i. — 
do W a rtb u rg a  353 snrze w iększe  w  P ile  lu b  Z ie - Z na lazcę  proszę o w ia -  
dam . T e ł. 382-67. lo n e j G órze . Szczecin — dom ość — te l.  43-197 w

22827-G te l.  22-79-38. 22710-G godz. 8—16. 24224-G
N O W Ą  ram ę do  W a r t-  M IE S Z K A N IE , noć/e bu 6 G R U D N IA  w  pocze- 
bu rg a  — sprzedam . O - d o w n ic tw o  4 -p o ko jo w e  k a ln i  d w o rca  au to b u so - 
fe r ty :  B iu -o  O g ło sze ń — w  T rz e b ia to w ie , żarn ie - w ego z g u b io n o  c z a rn y  
Szczecin 22R99\ n ię  na podobne lu b  d w a  p ió rn ik .  P a m ią tk a  do
O B IE K T Y W  sze ro ko ka - m ieszkan ia  w  Szczeci- z m a rłe j. Z w ro t n a g ro - 
tn v  „F le g ta k o n ”  sprze- n ie . T e l. 22-84-80 da — 26 K w ie tn ia  37'35.
dam . T e l. 435-47. 22R73-G 22722-G 24234-G

informuje, ie w  związku 
z modernizacją 

sygnalizacji ś w i e t l n e j

wyłączone zostaną

SYGNALIZATORY

na skrzyżowaniu

al. Wojska Polskiego
i ul. Zaleskiego

w okresie

od 12 do 19.12. 79 r.

U żytkow n ików  dróg w  ty m  re jo n «  
pros im y o zachowanie szczególnej 
ostrożności w  okresie w ykonyw an ia  

prac m odernizacyjnych.
8835-K

^ 0 * ° ™ E Z. F  SI^ ŁD,Z I£ T\ N I  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
1 A p M IN IS T R A C J A : 70-55° Sączeein. p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y - ce n tra la  439-2! sekre- 

t  n i ' ! 1’ l z s e k re la r ia l te c h n ic z n y  430-21 (wr>wn. 83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności
R ,f p H / ń  M4,'3,4 red.  Poranna <P° R °dz 6) 22-40-28 i  22-42-50 d r le k o o is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa—K s ia ż k a -  

yc ie ,e  w , te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń , I  k w a r ta ł ,  I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
Pre n u m e ra t y  na po£~s,;? łe  o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cv . in s ly tu c je  1 o rg a n iz a c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  

M to ? 7v  ^  w  M ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz tow ych , badż u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t o renum e-
♦ t U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s v łfc i za g ra n icę , k tó ra  Jest o  50 p ro c  d-oższa p rz y jm u je  REW 

Z a k^adT  G ra fic z n e  * C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034 D ru k  S zczecińskie
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Jak skomplikować prostą sprawę

Szklarze „poszli na
Książeczka 

mieszkaniowa 
dla Renatki

W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  — R oku  
D z iecka  — h u tn ic y  p rz y g o to w a li 
b a rd zo  b o g a ty  p ro g ra m  im p re z  
d la  d z ie c i ze s w o je j d z ie ln ic y . Z a ­
k ła d o w y  dom  k u l t u r y  g o śc ił w ie - 
io k ro tn ie  T e a tr  L a le k  ..P łe c iu g a ” . 
w y ś w ie tla n o  f i lm y ,  o rg a n izo w a n o  
lic z n e  k o n k u rs y  im p re z y  s p o rto ­
w e. w ie c z o rk i,  i tp .

2 g ru d n ia  b r . o d b y ła  s ie  k o le jn a  
Im p re za . . u św ie tn io n a  w y s tę p a m i 
zespo łów  z P a łacu  M ło d z ie ży . 
F re k w e n c ja  ja k  z w y k le  do p isa ła , 
a le  w ś ró d  o k o ło  200 d z ie c i uczest­
n iczą cych  w  zabaw ie , n a jw ię c e j 
p o w o d ó w  do  radośc i m ia ła  R enata 
Jes ionek , k tó r e j  szczecińscy h u tn i­
cy  u fu n d o w a li ks iążeczkę  m ieszka ­
n io w a  z p e łn y m  w k ła d e m .

R enata  je s t p ó łs ie ro ta . w ra z  z 
rod ze ń s tw e m  w y c h o w u je  s le  w  do­
m u  sw o ich  d z ia d k ó w , obecn ie  em e­
ry tó w . b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  H u ty .  
M a tk a  d z ie w c z y n k i ró w n ie ż  b y ła  
p ra c o w n ic ą  H u ty  „S zcze c in ” .

0SPÓ ŁD ZIELC ZO ŚCI szk la r 
sk ie j p isało s ię ' i m ów iło  
źle p rzyn a jm n ie j od 

trzech la t. Potem k lim a t n ie­
co złagodn ia ł, bo p o p raw iło  się 
zaopatrzenie i  n ie  trzeba b y ło  
w y b ite j szyby z konieczności 
zastępować deską. I  oto od u- 
biegłego p ią tku  zaczęło obowią 
zywać szklarzy dziwne zarzą­
dzenie: k lie n to w i nie wo lno 
sprzedawać przyciętego szkła, 
któ re  sam m ógłby wm ontować 
w  okn ie  bądź w drzw iach.

— Przecież to się w  g łow ie 
nie m ieści! —  m ów i do redak­

cyjnego te le fonu  H elena M o- 
har. — Jest jesień i w  moim  
domku jednorodzinnym w iatr 
w ybił na ganku 2 szyby o w y­
miarach 45 cm na 24 em. N ikt 
mi nie chce sprzedać takich 
szyb, a mieszkam w  Tanowie. 
Przecież domu na plecy nie 
wezmę i nie przyniosę do za­
kładu szklarskiego...

Podobny k ło p o t m a Z. ICuli- 
gowsk-i, k tó ry  z k o le i pragnie 
sam w ym ien ić  sobie ornam en­
tową szybę w  d rzw ia ch  poko­
ju . Jest to praca -prosta, z k tó ­
rą ła tw o  upora s ię la ik . Żal 
czasu i fa ty g i szk la rza , 'Skoro 
k lie n t sam ( i dużo ta n ie j!)  w y ­
m ien i szybę.

Według obowiązującego teraz 
zarządzenia klient m u s i  być

JEST to decyzja szczecińska, 
n ie  obow iązuje ona w  żadnym 
in n ym  mieście P o lsk i! Skom­
p likow ano  n iepotrzebn ie  ca ł­
kiem  prostą sprawę, n ie  za­
pew nia jąc jednocześnie szcze­
cin ianom  ja k ie jk o lw ie k  m ożli­
w ości zakupu szkła.

Dziwi,, iż  to wszystko odby­
ło się za aprobatą W ojewódz­
k ie j Spó łdzie ln i Pracy. Czas by 
W ydz ia ły  H and lu  U M  i UW  
uregu low a ły ja k  na jp rędze j 
kwesitię, k tó ra  wzbudza tak  du 
że reperkusje  społeczne. L u ­
dzie są *(i słusznie) rozgorycze­
n i, bo jest to  u k ry ta  podwyżka 
kosztów w ym ia n y  zb ite j szyby 
oraz w yd łużan ie  czasu upora­
n ia  się z prostą często czyn­
nością.

W  „Desie"

Upominek -
W  O K R E S IE  p rze d św ią te czn ym  

n a s i l i ł  s ię  w y d a tn ie  ru c h  k l ie n ­
tó w  w  G a le r i i  S z tu k i' W spó łczesne j 
„D e s y ”  p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a .

W  w it r y n a c h  w a b ią  o czy  p ra w ­
d z iw e  cacuszka — ce ra m iczn e  w y - 
ro b y  p o z n a ń s k ie j p la s ty c z k i E w y  
U rb a n o w ic z  o w y s m a k o w a n y c h  
fo rm a c h  i  k o lo ry s ty c e  (n a jm n ie j­
sze a n ic h  m ożna k u p ić  ju ż  za 70— 
30 zł).

Z n a jd u je m y  tu  ró w n ie  u rocze  ce­
r a m ik i A n n y  Ł ę c k ie j z W a rszaw y 
4 w iększe  d zh a n y  o raz  w a zo n y  
p ię kn e  w  fo rm ie  i  b a rw i«  R om any

Notatnik szczeciński
♦  „ IK E B Ą N A  na  s to le ”  — pó ­

k i z i  p o ra d y  ja k  e fe k to w n ie  p rz y ­
ozdob ić  s tó ł ś w ią te c z n y  lu b  w n ę ­
t rz e  — p o p ro w a d z i Z o fia  R u tk o w ­
ska w  D K  W s p ó ln y  D om  p rz y  u l.  
M a rc in a  2 dsitó o godz. 17.

A  W Y S T A W A  fo to g ra fic z n a  Je­
rzego Koś n ile  a p t. „ A k t ”  o tw a rta  
» o s ta je  dziś w  G a le r ii „F a c tu m ”  
w  p a w ilo n ie  p rz y  u l.  K rz y w o u s te ­
go. E ksp o zyc ja  czynna  będzie co­
d z ie n n ie  w  godz. od 13 do  18 do 
d n ia  7 s ty c z n ia  1980 r .

A  w  R A M A C H  I I I  O g ó ln o p o l­
s k ie j G ie łd y  P ły t .  P la k a tó w  1 W y ­
d a w n ic tw  M u z y c z n y c h  w  Z a m k u  
w y s tą p i dz iś  o  godz .' 20.30 k a b a re t 
s tu d e n c k i „W a ły  J a g ie llo ń s k ie ” . 
K o n c e r t  te n  zos tan ie  p o w tó rz o n y  
w  k lu b ie  „K u b u ś ”  dz iś  o godz. 22.

A  S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie ku  
zaprasza ju t r o  o  godz. 18 do p rz y ­
c h o d n i na a l. Jednośc i N a ro d o w e j 
12 (w e jśc ie  od a l. M . B u czka , I I I  
p ię tro ,  ś w ie tlic a )  na p re le k c je  p ro f. 
K in g i  R o szko w sk ie j p t. „R o la  i  za­
d a n ia  cz ło w ie k a  s ta rego  w  ro d z i­
n ie  i  sp o łe cze ń s tw ie ” .

A  S P O T K A N IE  z Ja c k ie m  Sa­
w a szk ie w icze m  odbędz ie  się 12 bm . 
© godz. 17 w  D o m u  P ra c y  T w ó r­
c z e j p rz y  u l.  Ł u k a s ie w lc z a  8. O m ó­
w ie n ia  tw ó rc z o ś c i J . S a w aszk iew i­
cza do ko n a  m g r  H a lin a  L iż lń c z y k .

dzieło sztuki
K aszczyc z B a r lin k a , nowoczesne 
s z k ło  M a r i i  V e ltu z e h -N a g ra b ie c k ie j 
(o k tó r e j  ju ż  p is a liś m y ) o ra z  A n ­
n y  M u rro a n  z Iw o n ic z a  (b u tle , 
ś w ie c z n ik i,  w azony).

A  może k to ś  w o li na u p o m in e k  
g w ia z d k o w y  s to s u n k o w o , n ie d ro g ie  
m in ia tu r k i p o rtre to w e  C e c y li i Ja ­
neczek z B ydgoszczy, u cze n n icy  
p ro f. St.. B o ryso w sk le g o  z to ru ń ­
s k ie j ucze ln i?  A lb o  g ra fic z n e  p e j­
zaże s ta rego  G dańska a u to rs tw a  
E .J . B a ry łk o  lu b  m e ta fo ry c z n e  
k o m p o z y c je  B . R a b lc g i-N ie d u s k ie j?  
Je s t w  czym  w y b ie ra ć , a b y  dz ie ło  
s z tu k i zn a laz ło  się w  d o m u  pod 
c h o in k ą . Jest też b iż u te r ia  s re b rn a , 
b u rs z ty n y , a le  tego  n ie  trze b a  spec­
ja ln ie  po lecać i  ta k  Id z ie  „ ja k  
w o d a ”

W y d a je  sie. że „D esa ” , m a jaca  
na ce lu  ja k  na jszersza  p o p u la ry z a ­
c ję  w  spo łeczeńs tw ie  m a łego  d z ie ­
ła  s z tu k i,  w  coraz w ię k s z y m  s top ­
n iu  zaczyna p e łn ić  a u te n tyczn a  
fu n k c je  G a le r ii S z tu k i W spółcze­
sn e j. O to  ju ż  z u l ic y  poprzez w i­
t r y n y  w id a ć  no w ą  eksp o zyc ję  m a ­
la rs tw a . T y m  razem  a u to re m  w y ­
s ta w y  je s t m a la rz  szw edzk i In g v a r  
W a lte rs tró m  e k s p o n u ją c y  po 'ra z  
p ie rw s z y  w  P olsce. W e jd ź m y  do 
ś ro d ka  i  z a p o z n a jm y  się b liż e j a 
15 o b ra z a m i o le jn y m i w iszą cym i 
na śc ianach . T e n  tu ż  ob o k  p ra w e j 
w i t r y n y .  z a ty tu ło w a n y  „J o rd e n  
B r im o r ”  pozos tan ie  w  Szczec ih ie  
ja k o  d a r a u to ra  d la  naszego M u ­
zeum  N arodow ego .

O czyw iśc ie  te  d z ie ła  s z tu k i,  z 
k tó r y c h  n ie je d n o  c h c ia ło b y  się 
m le ć  na ś c ia n ie  w łasnego d om u. 
n ie  n a d a ją  s ię  na g w ia zd ko w e  
u p o m in k i.  C e n y  o b ra zó w  w a h a ja  
się b o w ie m  od 30 do 40 ty s . z ło ­
ty c h . K ie ro w n ik  G a le r ii S z tu k i 
W spó łczesne j „D e s y ”  E ugen iusz 
M a c ije w ic z  zapow iada  na p rz y ­
szłość k o n ty n u a c ję  e k s p o z y c ji je d ­
nego a u to ra  (p rz y n a jm n ie j ra z  na 
k w a r ta ł)  lu b  też  je d n e j w y b ra n e j 
d y s c y p lin y  s z tu k i.  (B ra w o  d ła  po­
m y s łu , w  m ieśc ie  c ie rp ią c y m  od 
la t  na o ra k  s a lo n ó w  e k s p o z y c y j­
n ych ). Z  p rzy je m n o śc ią  k o m u n ik u ­
je m y  ró w n ie ż  iż  ju ż  n iebaw em  
będzie  tu  m ożna, k u p o w a ć  p la k a ty , 
o z n a jm ia ją c e  o a k tu a ln y c h  p re ­
m ie ra c h  w  te a tra c h  szczec ińsk ich . 
Z b ie ra cza  z n a jd ą  tu  ró w n ie ż  c ie ­
k a w e  a rty s ty c z n e  u tw o ry  p la k a to ­
w e, tyczące  p rze sz łych  s p e k ta k li.

(U p .)

w warsztacie „obsłużony ca­
łościowo”. Zam ów ien ie  trzeba 
zatem p rzy jąć , zapisać, ustalić 
ko n k re tn y  te rm in  i  godzinę, 
szybę dow ieźć na  m iejsce i 
w staw ić, uzgadnia jąc porę w y ­
konania nap raw y z zaintereso­
wanym , „D ogran ie ”  tego wszy­
stkiego n ie  jes t ła tw e . W  Szcze­
cinie działa tylko 11 spółdziel­
czych zakładów szklarskich, w  
których zatrudnionych jest 2» 
szklarzy, % transport wcale nie 
jest m am ą stroną spółdzielni. 
Skąd w ięc taka decyzja?

K O R E S P O N D E N C JA  w  te j sp ra ­
w ie  z a jm u je  g ru b ą  te czkę  i  c ią g ­
n ie  s ię  od 1978 r .,  k ie d y  to  p rze ­
p row adzona  przez O k rę g o w y  Z a ­
rząd  D o ch o d ó w  P a ń s tw a  1 K o n tro l i  
F in a n s o w e j lu s tra c ja  w a rs z ta tó w ; 
w y p a d ła  ba rd zo  ź le . M .in . za n ad ­
u ży c ia  i  n ie p ra w id ło w o ś c i w  e w i­
d e n c jo n o w a n iu  o p ła t  za u s łu g i 
s z k la rs k ie  z m ie n io n y  zos ta ł c a ły  za 
rząd  sp ó łd z ie ln i. W  w a rs z ta ta c h  roz 
lo k o w a n y c h  w  S zczec in ie  często 
b ra k o w a ło  szk ła , g d yż  w  d n iu  do­
s ta w y  h u r to w o  w y k u p y w a li  je  
rz e m ie ś ln ic y . i  to  w c a le  n ie  na ce­
le  us łu g o w e , a p ro d u k c y jn e .

O rg a n o m  k o n tro ln y m  n ie  podo­
b a ło  się ró w n ie ż , że p rz y c in a n ie  
® dtła  do w y m ia ró w  p odanych  
przez k l ie n ta  w y k a z y w a n o  ja k o  u -  
s ługę, w lic z a ją c  w e ń  także  cenę 
szyby , w  t e j  k w e s t i i  w y p o w ia d a li 
s ię : O Z D P iK F , P IH , G U S , C e n tra l­
n y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie lczo śc i P ra cy  
o ra z  W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  P ra ­
cy , Rada w  racie, za rząd  S z k la r­
s k ie j S p ó łd z ie ln i P ra c y  w y d a ł de ­
c y z ję  za ka zu ją cą  p rz y c in a n ia  i  
sp rzedaw an ia  szk ła  k l ie n to m , gdyż 
„u s łu g i s z k la rs k ie  p o le g a ją  na czyn  
nośc ł szk le n ia  o k ie n , d rz w i,  w i t r y n  
i tp .  na m ie jscu  u k l ie n ta ” .

Zgubiono-znaleziono
W  T R A M W A J U  z n a le z io n o  znacz­

k i  na p ra co w n icze  b i le t y  m ies ięcz­
ne P K P  na g ru d z ie ń . W iadom ość 
te ł.  41-5823 w z g lę d n ie  pod ad re ­
sem u l.  K o rz e n io w s k ie g o  ł  p okó ! 
n r  250.

22 L IS T O P A D A  z n a le z io n o  w  D o ­
m u  T o w a ro w y m  „C e n tru m ”  zega­
re k  d a m s k i Z guba je s t do odeb ra ­
n ia  w  s to is k u  n r  9 ( I I  p ię t ro  — 
g a la n te r ia  skó rzana ).

Z N A L E Z IO N O  rę k a w ic z k ę . Ode­
b ra ć  m ożna w  r e d a k c j i  w  p o k o ju  
n r 47.

(wys)

PROSZĘ O GŁOS

Dodatek do mąki?
„T E N  m a ły  p a k u n e k  n ie  je s t ła ­

d u n k ie m  w y b u c h o w y m , m im o  to  
proszę o za ch o w a n ie  o s trożnośc i 
P rzy o tw ie ra n iu  —  zaczyna s w ó j 
l is t  C z y te ln ic z k a . — Z a w a rto ś ć  p u ­
d e lk a  s ta n o w i „d o d a te k ”  do  m ą k i 
k ru p c z a tk i,  k tó rą  k u p iła m  23 l is to ­
pada w  sk le p ie  WSS „S p o łe m ”  
p rz y  u l.  M a r ia c k ie j.  Są to , ja k  w i­
dać, la rw y  ja k ic h ś  o w a d ó w , k tó re  
doskona łe  cz u ją  się w  m ące. Ze 
s te m p li na to rebce  m ożna o dczy­
tać, iż  p ro d u k t te n  p a ko w a n o  w 
lis to p a d z ie  b r . G dzie b y l i  podczas 
p a czko w a n ia  k o n tro le rz y  ja k o ś c i i  
p rze d s ta w ic ie le  S anep idu? ” .

L E O K A D IA  J A N IK
R Z E C Z Y W IŚ C IE , m ą k a  p rzys ła n a  

nam  przez C z y te ln ic z k ę  za w ie ra  
ó w  n ie p o żą d a n y  „d o d a te k ”  i  w ą t­
p liw o ś c i K l ie n tk i » k lepu  spożywcze 
go co  dó  ja k o ś c i k o n t r o l i  są s łusz­
ne. M a m y  n a d z ie ję . Iż osoby k o m ­
p e te n tn e  w y ja ś n ią  nam  ja k  do  te ­
go dosz ło  o raz  zarządzą w zm ożen ie  
k o n t r o l i  ja k o ś c i a r ty k u łó w  spożyw ­
czych .

Zagadnienia bezpieczeństwa

w ruchu drogowym

Interesująca książka
P O J A W IŁ A  S IĘ  o s ta tn io  ks iążka  

A n d rz e ja  A . D o b rz y ń s k ie g o  „C z y  
k ie ro w c a  je s t  w in ie n ? ” . Jest to  
z b ió r  fe lie to n ó w  d o tyczą cych  bez­
p ieczeństw a  w  ru c h u  d ro g o w y m  
o ra z  o rze czn ic tw a  Sądu N a jw yższe ­
go  w  k w e s tia c h  n ie k ie d y  ba rdzo  
d y s k u s y jn y c h  p rze s tę p s tw  d ro g o ­
w y c h . A u to r ,  p o s łu g u ją c  s ię  p rz y ­
k ła d a m i z co d z ie n n e j p r a k ty k i 
fu n k c jo n a r iu s z y  S łu ż b y  R uchu  M O , 
in te rp re tu je  n ie ty p o w e  sy tu a c je , 
p o w o łu ją c  s ię  na w ła śo iw «  p rze p i­
sy  z a w a rte  w  K o d e k s ie  D ro g o ­
w ym .
.K s ią ż k a , n a p isa n a  b a rw n ie  i  z a j­

m u ją c o , w zbogaca znaczn ie  w iedzę  
p rze c ię tn e g o  k ie ro w c y  o ra z  sku ­
te czn i«  pobudza Jego w yo b ra źn ię ..

(m o r)

Rodem z „Elegancji”

Pokaz mody 
karnawałowej

W C Z O R A J w  o k n ie  w y s ta w o w y m  
S pó łdz ie lczego D om u U s łu g  u zb ie ­
gu  a l. W o jska  P o lsk iego  % u l.  Bo­
gus ław a  p o ka za ły  się w ie czo ro w o  
u b ra n e  m o d e lk i.  Z a d e m o n s tro w a ły  
k re a c je  sy lw e s tro w e  szyte przez 
k ra w c ó w  z „E le g a n c ji” . B y ły  s u k ­
n ie  z o d k ry ty m i p le ca m i, na ra - 
m ią e zka ch . za p inane  pod szy ję  i  z 
d u ż y m i d e k o lta m i. W sum ie  — 45 
m o d e li u s z y ty c h  z żo rże ty , d z ia ­
n in . je d w a b iu . C eny su k ie n e k  — 
od #00 do 1500 z l. P okazy  o d b y w a ­
ły  się w  g o d z in a ch : 13. 15 i  17 i  
z g ro m a d z iły  spore  t łu m y  z a in te re ­
sow anych . S y lw e s tro w e  k re a c je  po­
kazane  przez m o d e lk i m ożna k u ­
pow ać ja k  co ro k u  w  D om u U s łu g  
„E le g a n c ji” . (w ys)

Komunikaty WPKM
A z PO W O DU ro b ó t to ro w y c h  u  

zb iegu  u l ic  M a lcze w sk ie g o  i  M a­
te jk i .  w  noce z 11/12. 12/13. 13/14 i  
14/15 bm ., w  godz. od 23.45 do 4.20, 
t ra m w a je  nocne l i n i i  n r  „ l ”  i  „5 ”  
k u rs o w a ć  będą z G łę b o k ie g o  i  
K rze ko w a  przez p la c  R od ła  do  u l.  
P o tu l ic k ie j.  N a o d c in k u  o ł.  R od ła  
— S toczn ia  R em o n to w a  (u l.  L u d o - ' 
w a ) w  m ie jsce  tra m w a ju  u ru c h o ­
m io n e  zo s tan ie  zastępcze po łącze­
n ie  autobusow e.

* •  »

A ż  P O W O D U  n a p ra w y  sieci 
t r a k c y jn e j w  c ią g u  u l ic  C h m ie le w ­
sk ie g o  i  K o lu m b a  oraz  Jana  z K o l­
na , w  noce z 12/13, 13/14 i  14/15 bm . 
w  godz. od 24 do 4.20. t ra m w a je  
nocne n iż e j w y m . l i n i i  ku rso w a ć  
będą w  sposób n a s tę p u ją c y : „2 ”  
z D w o rca  P K P  N lebuszew o  do u l.  
P o tu l ic k ie i „3 ”  z Lasu  A rk o ń s k ie -  
go do  u l.  P o tu l ic k ie j.  t ra m w a je  
l i n i i  n r  „8 ”  za s tąp ione  zostaną 
a u to b u sa m i. Na o d c in k u  od B ra ­
m y P o r to w e j na P o m o rza n y  u ru ­
chom ione  zos tan ie  po łączen ie  au io -- 
buśowe.

Kronika wypadków
Z K A N A Ł U  „P a rn ic a ”  szczeciń­

sk ie g o  p o r tu  w y ło w io n o  w c z o ra j 
z w ło k i m ieszkańca  S zczecina. 41-łet 
n iego  B o le s ła w a  C., k tó r y  24- paź­
d z ie rn ik a  b r . w ysze d ł z domru i  za­
g in ą ł. P os tępow an ie  w y ja ś n ia ją c e  
p ro w a d z i K o m is a r ia t  P o r to w y  M O .

N  A  P Ę T L I tra m w a jo w e j p rz y  B a ­
senie G ó rn ic z y m  w y p a d ło  w c z o ra j 
podczas w ys ia d a n ia  z t ra m w a ju  na 
je zdn ię  d w u  m ło d y c h  m ężczyzn : 
35 -le tn i S te fa n  M . i  17 -le tn i Ż y g - 
m u n t S. J a k  w y n ik a  z In fo rm a c ji  
p o g o to w ia , o b a j b y l i  po d  w p ły w e m  
a lk o h o lu . K a re tk a  p o g o to w ia  p rze­
w io z ła  ra n n y c h  do K l in ik i  P A M  na 
P om orzanach.

T A K Ż E  m i l ic ja  d rogow a  o d n o to ­
w a ła  w c z o ra j k i lk a  w y p a d k ó w , k tó  
ry c h  o f ia ra m i p a t li i p i ja n i p rzecho ­
d n ie . O godz. 20.35 na u l.  M a te jk i,  
k o m p le tn ie  zam roczona a lk o h o le m , 
16 -le tn ia (!) E lżb ie ta  K . przechodząc 
przez je z d n ię  za toczy ła  s ię  i  u p a d ­
ła na m askę prze jeżdża jącego  „m a ­
lu c h a ” . O godz. 21.05 na u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j zn a la z ł się pod k o ła m i 
„W a rs z a w y ”  in n y , p i ja n y  p rzecho ­
dz ień , 33 -łe tn i H e n ry k  G.. k tó r y  
w szed ł n ag le  na je z d n ię  zza sam o­
c h o d ó w  z a p a rk o w a n y c h  na pobo­
czu . P ięć  m in u t  p ó źn ie j na u l.  S ta­
szica ta k i  sam lo s  sp o tka ł*  innego , 
p ija n e g o  m ężczyznę, F ra n c is z k a  Sz.,- 
k tó r y  w p a d ł pod k o ła  „ F ia ta ”  125-p.
I  w reszc ie  o  godz. 22.45 na a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  sam ochód d o s taw czy  
„N y s a ”  p o trą c ił B o les ław a  S.. k tó ­
r y  — p o dobn ie  ja k  w y ż e j w y m ię -  
n io n e  osoby, b y ł pod  w p ły w e m  a l­
k o h o lu . M il ic ja  d rogow a , k tó ra  
p rzekaza ła  nam  te  w ia d o m o śc i, 
p ro s i ś w ia d k ó w  w s z y s tk ic h  w y ż e j 
op isa n ych  w yd a rze ń  o zg łoszenie 
s ię  w  K M  M O  p rz y  u l.  K a szu b sk ie j 
35 pok . 13 te l.  307-34« W godz. 8—16.

<*Pl

Jeszcze o reag o w an iu  n a  krytykę
RÓ Ż N E  b y w a ją  sposoby rea­

g o w an ia  na k r y t y k ę  praso­
w ą. D o n a jrza d szych , n ie ­
s te ty  n a le ży  rzeczow a od­

p o w ie d ź  no z a rz u ty . W ym aga to  
n ie  t y lk o  rze te ln o śc i, a le  i  o b ie k ­
ty w iz m u . k tó r y  pozw a la  na sno r- 
n y  p ro b le m  po p a trze ć  ze społecz­
nego p u n k tu  w id z e n ia .

I  w ła ś n ie  do te g o  ro d z a ju  w y ­
ja ś n ie ń  za lic z y ć  m ożna odpow iedź  
Z je d n o cze n ia  B u d o w n ic tw a  K o m u ­
n a ln e g o  w  S zczecin ie  na nasz a r ­
ty k u ł  o p u b lik o w a n y  22 p a ź d z ie rn i­
k a  b r. p t „D z ie c i n a d a l cz e k a ja ”  
w  k tó ry m  p o ru s z y liś m y  sprąw e 
o p ó źn ie ń  re m o n tu  P ańs tw ow ego  
D o m u  W czasów  D z ie c ię cych  w  
W ie lg o w ie . Z je d n o cze n ie  p o w o ła ło  
s p e c ja ln ą  k o m is ję , k tó ra  rozpa ­
trz y w s z y  d o k ła d n ie  s y tu a c ję  do­
szła  do szeregu w n io skó w .

Przede w s z y s tk im  op ó źn ie n ia  w y ­
n ik ły  z w in y  sam ego in w e s to ra , 
k t ó r y  n ie  posiada w ys ta rcza ją ce g o  
ro ze zn a n ia  co  do za k re su  zam ie ­
rz o n e j m o d e rn iz a c ji n ie te rm in o ­
w o  dosta rcza  d o k u m e n ta c le  o raz 
w p ro w a d za  c ią g łe  z m ia n y  do za­
k re s u  ro b ó t P rz y k ła d e m  tego 
m oże b y ć  fa k t  że iu ż  po w y k o ­
n a n iu  p ra c  zw ią z a n y c h  z w y m ia n a  
d a ch ó w  przez K P R B  n r  1 d o s ta r­
czono... now a d o k u m e n ta c je  p ro - 
J e k to w o -ko sz to ryso w ą  na te  ro b o ­
ty .

N ie  bez w in y  je s t je d n a k  ró w ­
n ie ż  i  sam  w yk o n a w c a  — s tw ie r ­
dza w  sw ym  p iśm ie  n a c z e ln y  in ż y ­
n ie r  Z B K  W ła d y s ła w  A ugus tls . 
G łó w n ie  ch o d z i tu  o  n ie w y s ta rc z a ­
ją c e  zabezp ieczen ie  b u d y n k u  przed  
w p ły w a m i a tm o s fe ry c z n y m i, n ie ­
w ła ś c iw e  sk ła d o w a n ie  l  zabezpie­
czen ie  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
o ra z  szereg u c h y b ie ń  ze s tro n y  
w y k o n a w c y  d o ty c z ą c y c h  ła d u  1 po-

Jest to  p rz y k ła d  rz e te ln e g o  po ­
de jśc ia  do  k r y ty c z n e j p u b lik a c ji.  
P o w o ła n o  b o w ie m  k o m is ję  d la  zba­
d a n ia  p rz y c z y n  o p is y w a n e g o  w  
n ie j z ja w is k a  k tó r a  o p ra co w a ła  
rów nocześn ie  k o n k r e tn e  w n io s k i na 
p rzysz łość. Całość s p ra w y  św ia d ­
czy o p e łn e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
Z B K  za p o w ie rz o n y  o d c in e k  d z ia ­
ła ń .

u rzą d ze n ia  o to c z y ł s p e c ja ln a  o p le - 
k a .

W y d a w a ła b y  się. 4« w szys tko  jes t 
w  p o rzą d ku . A  o to  l is t  lo k a to r k i 
tego  d o m u  p. M a r i i  Z ie liń s k ie j,  da­
to w a n y  .8 g ru d n ia  b r . W y n ik a  z 
n ie g o , że W P E U K  n ie  d o trz y m a ł 
s łow a . O b ie  w in d y  sa obecn ie  n ie ­
czynne . — T a . k tó ra  m ia ła  b yć  ta- 
ru e k o m io n a  16 p a ź d z ie rn ik a  uł>. r o ­
k u  — pisze nasza C zy te ln iczka  
n ie  fu n k c jo n o w a ła  a n i jednego  
d n ia . D ru g a  — d z ia ła  ze s ta ły m i 
p rz e rw a m i. Je ś li ezynna je s t przez 
je d e n -d w a  d n i w  ty g o d n iu  — 
to  dob rze . Od 1 g ru d n ia  i ja  u n ie -

Między rzetelnością a spychotechniką
rz ą d k u . W  zw ią z k u  z ty m  z je d n o ­
czen ie  w y d a ło  szereg k o n k re tn y c h  
za leceń z m ie rz a ją c y c h  do  p o p ra w y  
s y tu a c ji na te j b u d o w ie . KPR B-1 
zobow iązano  m .in . do śe lś le lsze j 
w s p ó łp ra c y  z in w e s to re m  o ra z  zde­
cydow anego  p rzysp ie sze n ia  tem pa  
ro b ó t na ty m  o b ie k c ie . M u s i b yć  
on o d d a n y  do u ż y tk u  ja k  n a j­
w cze śn ie j. p rz y  czym  o s ta teczny  
te rm in  za kończen ia  re m o n tu  u s ta ­
lo n o  na IV  k w a r ta ł p rzysz łe g o  ro ­
k u . Ze s w o je j s tro n y  Z je d n o cze n ie  
B u d o w r ic tw a  K o m u n a ln e g o  w  
S zczecin ie  w zm oże n a d zó r 1 k o n ­
t ro le  nad  p rze b ie g ie m  m o d e rn iz a ­
c j i  P a ń s tw o w e g o  D o m u  W czasów  
D z ie c ię cych  w  W ie lg o w ie .

N ie  m ożna te g o  je d n a k  p o w ie ­
dz ieć o d ru g im  p rz y k ła d z ie  odp o ­
w ie d z i na k r y t y k ę  n a des łanym  
n a m  21 p a ź d z ie rn ik a  1978 ro k u  
p rzez W o le w ó d z k ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  E k s p lo a ta c ji U rzą d ze ń  K o ­
m u n a ln y c h  D o ty c z y ła  ona  d ź w i­
gó w  o so bow ych  w  b u d y n k u  p rz y  
u l.  B u d z is z y ń s k ie j 10. Zasteoca d y ­
re k to ra  W P E U K  ds. p ro d .u k c ji i  eks 
p lo a ta c ji W ie s ła w  Ł u k a s ik  p o in fo r ­
m o w a ł nas w e  w s p o m n ia n y m  w y ­
ż e j p iśm ie  że d ru g a  w in d a  zosta­
ła  w łą czo n ą  do e k s p lo a ta c ji 16 paź­
d z ie rn ik a  u b ie e łe g o  ro k u . L o k a to ­
ró w  t e j  k a m ie n ic y  p rze p roszono  za 
k ło p o ty  i  rów n o cze śn ie  zw ró co n o  
u w a g ę  k o n s e rw a to ro w i, b y  oba te

ru c h o m io n o . z a p o w ia d a ją c  lo k a to ­
ro m . ie  p rze rw a  w  d z ia ła n iu  d ź w i­
gu p o trw a  do ... ko ń ca  ro k u .

N ie  trze b a  ch yb a  d łu g ie g o  k o ­
m e n ta rza . D ru g i b o w ie m  z o p is y ­
w a n y c h  p rz y p a d k ó w  je s t k l in ic z ­
n y m  w D rost o rz e ja w e m  b ra k u  od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i ze s tro n y  pow aż­
nego p rz e d s ię b io rs tw a  W p ro w a ­
dzono w  b łą d  n ie  ty lk o  re d a k c ję  
a le  w s z y s tk ic h  lo k a to ró w  w ie żo w ­
ca p rz y  u l.  B u d z is z y ń s k ie j 10 Jest 
to  za tem  p rz e ja w  w v 'a t ' " " ,Te< 
w p ro s t n ie s o lid n o ś c i lu d z i odpo­
w ia d a ją c y c h  na k r y t y k ę  prasow a 
o d p o w ie d z ia ln y c h  za w ła ś c iw a  p ra ­
cę p o w ie rz o n e j ic h  p ieczy  p la có w ­
k i .  Uen)

„ D E K O R A C JA ”  budynku  
p rzy ul. Budziszyńskie j 10, 
czy li d rz w i do dwóch n ie ­
czynnych tu  w ind. Z d ję ­
cie zrobiono wczoraj.

Foto: Z. Jodkow ski


